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Chromik
1500m-3:45,5
Sidło
77,50 (w dresie)

PARYŻ 21.5. (tel. wł.) Polscy 
lekkoatleci startowali we wto­
rek w miejscowości górniczej 
Montceau les Mines uzyskując ; 
szereg dobrych wyników. Naj- j 
lepiej spisali się Polacy w b-e- i 
gu na 1500 m. Jerzy Chromik 
pokazał w tym biegu, że w dal­
szym ciągu jest zawodnikiem 
wielkiej klasy. Wygrał on zde-
cydowanie
swym krajowym konkurentem 
Zimnym, ale i z wicemistrzem 
olimpijskim na tym dystansie 
Niemcem Kichtzenhainem. Chro 
mik uzyskał dobry wynik — 
3:45,5. wyprzedzając Z mnego o 
0.5 sek. Richtzenhain miał
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W sobotę samolotem do Kopenhagi

©stre manewn
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przeciwnikiemz „nieznośnym”
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W biegu na 5000 m triumfo­
wał Czechosłowak Graef — 
14:17.6, przed zawodnikiem

10 lat to szmat czasu. W 1948 roku Cieślik reprezentował ba rwy Polski w pamiętnym meczu 
z Danią w Kopenhadze, przegra nym przez, nas 0:8', W maju 19 58 r. Cieślik przywdział znów 
koszulkę reprezentacyjną przeciw drużynie Irlandii (2:2) i o dziwo, był jednym z najlepszych 
zawodników na boisku, strzela jąc swoją 25 jubileuszową, bramkę. To. się nazywa „piłkarska 
krzepa". W najbliższą niedzielę Cieślik wystąpi jeszcze raz przeciwko reprezentacji Danii.

Być może uda mu się chociaż częściowy rewanż za klęskę sprzed 10 lat
Fot. ..PS” — M. Szymkowski

Skład na Danię
ZSRR Dmitrijewem 14:34.8
i Kierlewfczem — 14:49,0. Kasz- 
karow w skoku wzwyż m^ał 
205. Leln (NRDl — I98t a Cze-
chosłowak Matejka 
dvsku zwyciężył 
(ZSRR) — 51,96. 
(NRD) miał 47,25.
Sidło — 40,40.

— 195. W 
Matwiejew 

Griesser 
a Janusz

Janusz. Sidło nie startował w 
rz-ucie oszczepem i konkurencję 
tę wygrał Petoevari (Węg) — 
69.80. Janusz, nie uczestniczył 
w tej konkurencji ponieważ 
rozbieg oszczepu byl w fatal­
nym stanie . i ->Polak przepra­
szając organizatorów odmówił 
startu. Nie chcąc jednak spra­
wiać zawodu publiczności, Ja­
nusz postanowił oddać jeden 
rzut pokazowy, nie wysilając 
się zbytnio. Janusz prosił jed­
nak, by go nie mierzyć. Gdy 
po oddaniu tego pokazowego 
rzutu (Janusz rzucał w dresie, 
zupełnie bez wysiłku, całkowi­
cie rozluźniony) zeszedł z bo­
iska. sędziowie zmierzyli i o- 
kazało się, że Polak uzyska! 
77,50.

Szabliści ZSRR, Włoch i W^iei
sq już w Warszawie

DZIŚ, w czwartek, na planszy Ha­
li Gwardii w Warszawie roz 

poczyna się tradycyjny już, IV 
Międzypaństwowy Drużynowy Tur­
niej w Szabli. Znów gościmy.w na 
szej stolicy najlepsze klingi świa­
ta. sxvietne zespoły z wielokroć 
nyiiil ińistrzańii ‘świata i olimpil 
skimi. niepokonanymi od lat We-

grani! na czele. W turnieju obok>nlków — są nimi Rylski, Czere- 
Węgrów oraz dwóch drużyn Pol I Tyszler ora?

। Mawlehanow,. Pierwsi czterej to 
ski startują — Związek Radziecki. znal,| internacjonałowie, .ostatni 
Włosi, reprezentacje Niemieckiej | |esi' Juniorem, finalistą mistrzostw
Republiki- Federalnej I Austrii.

Jako pierwsi zawitali do War­
szawy szabjiścl radzieccy, którzy 
przylecieli samolóteni,.z..5toąkWX-"' 
środę przed' południem. Ekipa ra 
dziecka składa się z pięciu zawod-

R. P.

jeszcze nie ustalony
najbliższą niedzielą oczekuje polskich piłka- 

WW rzy kolejny egzamin. Jak Jut podawaliśmy, 

25 maja nasza narodowa Jedenastka rozegra 
spotkanie międzypaństwowe z Danią w Kopenha­
dze. Choć odlot z Polski nastąpi dopiero w sobotą 
w godzinach porannych, w Warszawie Już od wtorku

młodzieżowych w Bukareszcie. 
Szósty szablistą radziecki, wy­
typowany do reprezentacji, Lejt- 
man ^chórowa! ..i nie mógł 

•przyjechać - do- Pólski. ••-Wtw-'-z 
zawodnikami przybył znany trener 
Andrijcwski oraz kierownik ekipy 

; — 'Derjukin. Szabliści radzieccy 
' zamieszkali xv hotelu Warszawa, 
J gdzie gościć będą i reprezentanci 
pozostałych państw.

I Wieczorem do hotelu Warszawa
i przyjechały dwie dalsze ekipy. Wło­

si przybyli w najmocniejszym skła­
dzie. który zdaniem kierownika 
ekipy p., Parenzo —? wystąpi naj­
prawdopodobniej na mistrzostwach 
w USA.. Są to — bracia Luigl i 
Paolo Narduzzi, Ferrari. Comini, 
Calarese oraz Ravagnan. Z dru­
żyną przybyli również dwaj sę-
tlziowię — 

- Późnym

Cuomo oraz Tosti.

wieczorem na lotnisku

przebywa 17 zawodników. Są to: 
E Ssymkowlak I H. Gronowski.

OBROŃCY: A. 
Floreński,

Mas^U. R. Korynt, J. Wożniak, 8t.

POMOCNICY: W. Majewski. E?Żlentąrą, G. Gawlik. 
NAPASTNICY: E, Jezierski. L, Bryehcry, H. Kempny,

G, Cieślik. R.
i £, Jankowski?

Skład Danii
no mecz

E. Jarek,' M. Markowski

Totalizator Sportowy zawiadamia, 
że w 8 zakładach kolarskich z o- 
kazji Wyścigu Pokoju przyznano 
nagrody tylko 2 stopni za trafne wy­
typowanie 5 i 4 zawodników, dzie­
ląc pulę przeznaczoną na wygrane 
na dwie równe części po 50 proc, 
ze względu na brak rozwiązań bez. 
błędnych (z 6 trafieniami), a na­
grody za odgadnięcie 3-ch zawod­
ników wynoszą • poniżej 10 zł, W 
zakładach tych stwierdzono 146 
rozwiązań z 5 trafnie wytypowany­
mi zawodnikami — nagrody po 607 
zł I około -5000 rozwiązań z 4 traf­
nie wytypowanymi zawodnikami — 
nagrody po 17 zł.

W 9 zakładach piłkarskich z 
dnia 18 maja br. stwierdzono 2 
rozwiązania bezbłędne — nagrody 
po 115.929 zł, 57 rozwiązań z 1 
błędem — nagrody po około 4.000 
zł, 890 rozwiązań z 2 błędami — 
nagrody po 260 zł i ponad 6.600 
rozwiązań z 3 błędami — nagrody 
po 35 zł.

W konkursie Toto-Lotek z dnia 
18 maja br. stwierdzono 83 roz­
wiązania z 5 trafieniami — nagro­
dy po 26.600 zł. 5150 rozwiązań z 
4 trafieniami — nagrody po 420 
zł i ponad 103.800 rozwiązań z 3 
trafieniami — nagrody po 28 zł.

witaliśmy ekipę szablistów Węgier. 
Na próżno jednak wypatrywaliśmy 
w grupie zawodników, znajomych 
twarzy Ko\’acsa i mistrza olimpij­
skiego Karpatlego. Nie przybył 
również Gerevich, który przebywa 
xv Paryżu — ale na to byliśmy 
przygotowani.

Informacji udzielił nam p. Ma­
ślany. znany'sędzia, który przybył z 
ekipą.
. Przywieźliśmy zupełnie młodą 
drużynę, mimo to liczymy, że «naj­
dziemy się w pierwszej trójce tur­
nieju. Obok będącego ostatnio u 
świetnej formie Mendelenyl oraz 
..otrzaskanych" już na zagranicz­
nych planszach Demetera i Delne* 
W, mamy w składzie trzech debiu­
tujących w 1 reprezentacji szabli­
stów — Pezs, Lotz oraz Bakonyl. 
Nie powinni, jednak zrobić nam 
wstydu.

Na temat absencji świetnej pary 
Kox-acś Karpatl — odpowiedzia­
no’" nam.' że obaj pozostali w 

domu, aby realizować własne pla- 
nv przygotowań do mtetrzostxv 
świata w. Filadelfii. Karpati. odpo­
czywa xv.' sanatorium, Brak najlep­
szego szablisty z poprzedniego 
turnieju Horvatha. spowodoxvany 

I natomiast jest poważną chorobą 
tego zawodnika. Oto cała tajemni­
ca odmłodzonego składu Węgrów.

Kierownikiem ekipy « węgierskiej 
jest p. Rozgonyi. sędziami p. p 
Maslay i TiUy.

z Polska
KOPENHAGA, 20.5. (tel. wł.) 

Na wniosek trenera państwo­
wego DBU, byłego wielokrotne 
go reprezentanta Arne Sóren- 
sena, Zarząd Związku Piłkar­
skiego Danii ustalił następują­
cy skład reprezentacji, która 
w dniu 25 bm. wystąpi przeciw 
Polsce. Oto nazwiska:

bramka: Henry FROM, AGF. 
9 razy w repr. A

obrona: Erling Linde LAR- 
SEN, B 1909, 8A

Hans Christian NIELSEN.
AGF, 1A

Verner NIELSEN, AB, 20 A 
pomoc: Herbert SORENSEN,

Vejle. debiutant
Jorgen OLESEN, AGF, 34 A 

(kpt, druż.)
atak: Poul PEDERSEN, AIA.

Mogens MACHON, Bronshoj. 
A
Henning ENOKSEN, Vejle,

W meczu o Puchar Davisa Polska. — Szwajcaria zakończonym 
wynikiem 4:1, Władysław Skonecki pokonał Szwajcara Bales- 

trę 5:7, 3:6, 6:4, 6:3, 6:2 Fot. caf

John JENSEN, AGF. 3 A 
Jorn SORENSEN, KB, 1 A.
10 zawodników gra w klu­

bach I ligi, jedynie prawy łącz­
nik Machon reprezentuje II — 
ligowy Bronshoj.

Kadra piłkarzy wraz z trene- i 
rami: Adamem Niemcem i Ewal­
dem Cebulą zamieszkuje w ho­
telu przy ul. Słonecznej. Tarn 
też o aktualnej sytuacji w ze­
spole rozmawialiśmy z trenerem 
Niemcem.

— Tym razem spóźnień nie 
było — rozpoczął nasz rozmów­
ca. — Zawodnicy zjawili się w 
terminie, mogliśmy więc już we 
wtorek odbyć pierwszy tre­
ning. Trudno to nawet nazwać 
100-procentowym treningiem. 
Odbyliśmy lekki rozruch i ćwi­
czyliśmy z piłką elementy ra­
czej zabawowe. Ale dzisiaj 
(środa — przyp. red.) pracowa­
liśmy na pełnych obrotach. Po­
dobnie ostrą zaprawę przewi-' 
dujemy na czwartek.

— Czy wszyscy zawodnicy 
trenują według tej samej tary­
fy?

— W,zasadzie powinni, ale 
niestety, nie wszyscy są w peł­
ni zdrowia i sił. Nasilenie tre­
ningów ma charakter zbliżony 
do pracy w czołowych klubach, 
np. Legii, czy Górnika Zabrze 
Nie każdemu jednak zawodni­
kowi starcza sił na 2-godzinną 
harówkę. Niektórym z nich 
spływają podczas treningu z 
czoła grube krople potu. Po 
prostu parują.

— W piątek wybieramy się 
do jakiegoś lasku w pobliżu 
Warszawy, Dokąd, jeszcze nie 
wiem, muszę się bowiem przed­
tem naradzić z obeznanym z

Oofconc<eMe na sir. 3t

Z Lewandowskim przy saturatorze
o mili w Vancouver

RZADKA to okazja spot­
kać „latającego dokto­
ra" Stefana Lewandow­

skiego na ulicach Warszawy, 
a Jeśli dzieje się to Jeszcze 
przy śnieżno-białym saturato- 
rze. to’ okazja do wypicia 
wspólnie szklanki wody z so­
kiem :może być szczególnie in­
teresująca. Oto przebieg roz­
mowy:

— Przede wszystkim, co to 
było z ostatnią porażką na 
1800 m w szczecinie z Jaku­
bowskim?

— Dziwny to był bieg. Sły­
szałem, że mol rywale Każ- 
mierski Jakubowski j Kupczyk 
są Już oblegani I chyba w for­
mie, Ja wiele czasu na trening 
dotychczas nie miałem. Przy­
czaję się — myślę — na pierw­
szym okrążeniu i zobaczymy

co będzie dalej. I tak minęło 
pierwsze okrążenie w... 62.0. 
Później na finiszu Jakubowski 
byl lepszy.

— Kiedy zamierza pan star­
tować?

— Właśnie w czwartek ra­
no odlatujemy .do Sofii. Prag­
nę tam pobiec 1500 "m, aby o- 
trzaskać się z tym dystansem 
przed startem w Kanadzie.

— o jakim wyniku pan 
myśli?

— Sądzę, że obecnie stać 
mnie na zrobienie czasu w 
granicach 3:4?.o, a nawet le­
piej, jeśli znalazłby się ktoś, 
kto poprowadziłby przynaj­
mniej pierwsze 800 m. .

— Nie będzie to już żlet ale 
w Vkucudver musi pan myśleć 
Już o' wyniku gdzieś 4:02.0 na 
milę...

__Co? A poniżej czterech

minut to nie łaska! Ta granica 
ciągle chodzi za mną i spać 
nie daje. Przecież w zeszłym 

jojcu w Londynie byłbym zro­
bił co najmniej poniżej 3:39.0 . 
■gdyby nie ów bieg na looo m 
w Feuerbach, na kilka dni 
przed . startem w- Londynie. 
Teraz takiej okazji Już nie 
przepuszczę 1 w Kanadzie mu­
szę swój cel osiągnąć. Jeden 
warun*ek — dobra stawka, a o-, 
tym jeszcze nic nie wiem.

Cieszy nas optymizm Le­
wandowskiego. Zawodnik ten 
nie rzuca słów na wiatr 1 
chyba taka zapowiedź ' gwa­
rantuje spore wydarzenia na 
dystansie 1.500 m.

Wraz z Lewandowskim na 
zawody do Sofii wyjeżdżają 
Iwańśki, Hut, Piątkowski i, 
Dmowska. Z. Gluszck

4 W Sofii: rozgrywane są interesujące, u nas nieznane, zawody w piłce motorowej. Na zdję­
ciu; bramkarz na .motorze w akcji podczas meczu Sofia — Plovdiv 6:3 

rot. caf

Podczas międzynarodowych zawodów lekkoatletycznych w 
Stuttgarcie bieg na 1000 m wygrał Valentin (nr 26), przed

Brennerem (nr 31) i Jungwirthem (nr 11)
Fot. CAF

Meczem z FC Borni® j

rozpoczyna ŁKS

uroczystości jubileuszowe
OKAZJI jubileuszu 50-lecia 
ŁKS, w dniach od 25 ma­

ja do 5 czerwca odbędzie się w 
! Lodzi szereg imprez sportowych 
o charakterze międzynarodo­
wym i ogólnopolskim. Na czoło 
imprez wysuwają się dwa 
międzynarodowe mecze piłka­
rzy LKS z czołową angielską 
drużyną Burnley. Anglicy roze-
grają pierwszy mecz nie-
dzielę, 25 bm., rewanż odbędzie 
się w środę 28 bm. Burnley ro­
zegra jeszcze jeden mecz w Pol­
sce, a mianowicie w Chorzowie, 
gdzie przeciwnikiem Anglików 
będzie reprezentacja Śląska.

Piłkarze Burnley są mało znani 
xv Polsce i wiadomo tylko, że dru­
żyna Ła rozgromiła w ubiegłym ro­
ku LKS podczas jego tournee po 
Anglii w stosunku 6:0. Dlatego też 
sądzimy, ze‘kilka szczegółów o naj­
bliższym przecixvniku LKS i Śląska 
zainteresuje naszych Czytelników.

Burnley już w 1914 roku, a więc I 
wtedy, kiedy LKS miał zaledwie • 
,,6 lat”, zdobył największe trofeum 
— puchar Anglii, w roku 1947 o’ł- j 
karze Burnley znaleźli »»e po raz 
drugi w finale pucharu Ar.gili i 
przegrali 0:1 z Charlton. vż ml 
strzorłwach ligi angielskiej goście 
nasi odegrali również nieprzeciet? 
ną rolą, .a w roku 1921 zdobyli nie 
tylko mistrzostwo T lig’ angielskiej, 
ale na 30 rozegranych spotkań nie 
przegrali żadnego meczu.

żynę Burnley gościły Już niemal 
wszystkie największe stadiony Eu­
ropy, gdzie Anglicy zawsze spoty­
kali się z jak najlepszą oceną. M. 
in. wygrali oni z Racingiem 3:1, z 
IFC Nurnberg 3:1. z Fortuną Dussel­
dorf l:n. Podczas swego tournee po 
Półwyspie Pirenejskim Burnley u- 
zyskał słaxvę niepokonanej dru­
żyny, a jego zwycięstwo 5:0 nad 
Bilbao paimętaja jeszcze do dziś 
znawcy piłkarstwa hiszpańskiego.

Tydzień temu Burnley walczył w 
Pradze z reprezentacją Czechosło­
wacji, z którą przegrał w stosun­
ku l:2. Warto dodać, że Anglicy 
wystąpili xv Pradze bez swego bram­
karza McDonalda, który bronił 
barw Anglii w międzypaństwowym 
meczu z ZSRR w Moskwie. Obok 
McDonalda kilku Innych piłkarzy 
Burnley reprezentowało barwy 
Anglii w meczach międzypaństwo­
wych.

Zdaniem Staszka Barana, który 
dwukrotnie widział piłkarzy Burn­
ley w akcji (pierwszy taz podczas 
występów w Anglii, a raz na meczu
w Pradze:, 
kłem tego

najszybszym zawodnl-
dłowy Pilkington, który obok do­
brego drlblingu ma także niebez­
pieczny strzał, w pomory najtrud­
niejszym do sforsowania będzie 
miedzlanowłosy Pninter. w obronie 
stoper drużyny Adamsom

Zapytany na temat tego meczu 
Staszek Baran oświadczył:

— Prz.veotowu.1emy się starannie 
do rewanżu z Burnley i będziemy 
starali się zrobić xvszystko, aby u- 
iowodnić. Anglikom, że i Polacy 
ież potrafią grać w piłkę nożna.

Jak się dowiadujemy, w miejsce 
Jezierskiego. który xvyjezdż.a doPo n wojnie światowej Burnley 

dwukrotnie zdobył wicemistrzostwo Dąnll, na prawym‘skrzydle 'zagra 
nsipmydopodobniej wychowanekligi, a w roku ubiegłym wskutek 

zdekompletowania drużyny z powo­
du epidemii grypy uplasował sle 
w środkowych rejonach tabeli. Pod 
koniec ,tego sezonu Burnley poko­
nał m. in. Manchester United 3:0 
oraz zremisował z mistrzem Anglii 
— Wolwerhampton 1:1 i Arsenałem 
0:0.

Duto splendoru przyniosły tej 
drużynie wojaże zagraniczne. Dru-

t.KS K.zimlerczak.. który przvje- 
ćcfi.e ze Szczecina na uroczystości 
h:b;leuszowe macierzystego klubu. 
Prawdopodobnie zagra też „odwie­
szony" H. Szymborski.

Drużyna angielska ma zameldo­
wać się w czwartek w Warszawie, 
ą w sobotę rano przyjedzie do Ło­
dzi.

M. W.
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wlęe znów Dania, 
wielkie nadzieje,

Moje trzy grosze

Wczoraj - dziś - jutro • Na linii Warszawa - Sosnowiec
Kto umie grać w piłkę nożną?

istnłejc w ukryciu, mimo a- 
matorskiego charakteru związ­
ków. Związki te nie zajmują 
się ogółem, lecz tylko wyjąt­
kowo uzdolnionymi jednostka­
mi, które są narzędziem w 
ręku polityki klubów i związ­
ków. Sport zawodniczy wie­
dzie za sobą wiele niebezpie­
czeństw, prowadzi do wynatu­
rzeń: istnieje jui nawet dział 
medycyny zwany patologią 
sportu. Te ujemne strony 
sportu zawodniczego wywołu­
ją eoraz bardziej zarysowu­
jącą się granicę między spor­
tem zawodniczym, widowisko­
wym, rekordowym — a spor­
tem uprawianym dla zdrowia, 
dla wychowania fizycznego 
mas...".

To by się tak nawet Redak­
torze, mniej więcej zgadzało, 
no nie? Przytoczony cytat po­
chodzi z wydanej przed prze­
szło ćwierć wiekiem Wielkiej 
Rustrowanej Encyklopedii 
Powszechnej Gutenberga, do 
sięgnięcia po którą zniewoliła 
mnie moja nieposkromiona do- 
ciektiwoić.

Ot, po prostu chclałem po­
równać co się na tym świacie 
zmieniło przez IS lat.

Porównałem.
Nie odczuwam chęci fikania 

koziołków z zachwytu.
Z encyklopedycznym 

pozdrowieniem

TOMASZ NIEWIERNY

Redaktorze!

Uprzedzałem, te będzie o 
tporeie.' No to w takim razie

„Sport możne traktować z 
roinego punktu widzenia. Ja­
ko środek wychowania fizycz­
nego jest wysoce ceniony dla 
swyeh walorów zdrowotnych i 
wychowawczych. Niektórzy hi- 
glenMel uważają sport za. je­
den z najwatniejszyeh środ­
ków do walki z gruźlicą. Jako 
zjawisko psychologiczne sport 
da zl« wytłumaczyć zaspokoje­
niem instynktu walki l współ­
zawodnictwa; jako zjawisko 
socjologiczne zwraea uwagę 
swą stroną widowiskową, któ­
ro łudząco przypomina dawne 
rzymśkie „circenses". Sport 
odgrywa dzii również doniosłą 
rolę jako jeden z ważnych 
środków propagandy państwo­
wej na terenie zagranicy. W 
gospodarce ekonomicznej pań­
stwa wchodzi tei w rachubę 
przez zwą masowość, oraz z 
uwagi na dosyć znacznie roz­
gałęziony przemysł sportowy.

To, co dzii najbardziej rzu­
ca się w oezy w. sporcie, to 
jego strona organizacyjna, 
stowarzyszeniowa, zawodnicza 
i widowiskowa. Sport, a zawo­
dy I widowisko, to dziś nie- 
rozdzielne pojęcia. Aby zaspo­
koić żądania widowni, która 
dostarcza związkom sportowym 
środków finansowych, musi 
się dbać ciągle o atrakcyjny 
charakter sportu. Prowadzi to 
nisunlknlanle de re­
kordu, wyczynu. By osiąg­
nąć maksymalne wyniki, które 
niejednokrotnie leią na gra­
nicy sit I możliwości ludzkich, 
sportowiec musi poświęcać 
ćwiczeniom sportowym olbrzy­
mią iloćć czasu I pieniędzy. 
Stąd krok da zawodostwa, 
jawnego lub ukrytego. W 
Polsce nie ma jeszcze zawodo­
wych związków sportowych, 
leez zawodostwo niewątpliwie

REPHEZENTAC.TA Polski utvw». będzie do ściągania szyb^7ó“ 
z terenu —„Warszaw". Do dvsn07v 

ejl ekipy oddane miały być ‘ponad, 
to specjalnie urządzone na nokńi 
sypla.ny” „Lubliny", Jednak w 
praktyce leszneńskich elimina 
okazały się one mniej wygodne S 
zwyczajnych ..Warszaw", które si 
poza tym szybsze I znakomicie da. 
Ją sobie radę z umieszczonym w 
wózku szybowcem.

P RZEDSTAWIAMY czwórkę re. 
* prezentanlów naszego kraju na 
mistrzostwa świata:

JERZY WOJNAR — lat 27. 
członkiem Aeroklubu Podkarrgc. 
kiego, aktualnym rekordzista wia 
la oraiz mistrzem Polski z mss r 
W swej karierze pilota dwukrot^ 
nie wygrał zawody krajowe i dwu­
krotnie zdobył wicemistrzostwo 
Polski. Jest również aktualnym 
mistrzem świata w Innej dvscyph. 
nie sportu — saneczkarstwie.

skaeh, którzy lepiej spisują się. 
niż nasze domowe orły. Wiemy 
wszyscy, Iż we Francji podporami 
drużyn ligowych są Polacy — ®by- 
watele francuscy. O tym się Już 
wisie pisało. Wiadomo także, Iż w 
Niemczech sprawa ma się podob­
nie. Pamiętamy. Iż przed wojną w 
drużynie wielokrotnego mistrza 
Niemiec — Schalke £4 grało wielu 
Polaków, a między Innymi repro. 
zentanel kraju Głowacki, Tlbulskl, 
Kalwlckl, Burdeńskl I Ssepan (W 
zasadzie Szczepan), Jego szwagier 
Kuzorra.

Ale to czasy odległe, zapewne 
wiele się od tych lat zmieniło?

Nieprawda, nic się nie zmieniło. 
Schalke po wielu latach Jest znów 
mistrzem Niemiec (tym razom 
tylko NRF) w pitce nożnej. A oto 
skład tej stawnej drużyny: Orze­
szek, Sadlowsld, Boruta, Laszlg, 
Jagielski, Koslowski, Soya, Kreuz, 
Kierdel, Ktotd, Matzkowskl. A więc 
dziewięć nazwisk blisko nam 
brzmiących, W rezerwie są Jesz­
cze Konarski I Roman. Gra się w 
tę piłkę...

ezej Jako faworyci, porównywania trochę się 1 *Wr“
.. . ___ •_ _ । invia ata w niełaskach. Ta miłościąznów | Jest Już 4:0. 5:0. 6:0. 7:0 I wresz- 

.i-iui. cie g;0 d|a Danii. .......... . - - - - _ .
To była ehyba najtragiczniejsza wej wskazują na'* P°;

audycja l dla redaktora Witolda ska Jest teraz epsza. Starali się 
auaycja t .......a uj nas Ła zresztą SDSCe Z

wlelkle
przygotowania I przelicza­
nie szans. Dziwny to prze.

clwnlk ta Dania. W zasadzie 
ma ona u nas opinii potęgi futbo-

wyników na arenie mlędzynarodo- i lazła się w niełaskach. Tą miłością

~ w na. to
Ko- Irlandii. A więc powinniśmy Jechać 

do Kopenhagi pod rozwiniętymi 
ZJto . ^Tdzle ta najbliższa przy

kich, którzy słuchali relacji z
(1I« ut'P »• ----
lewej. Nigdy nie zaliczaliśmy 

dt;rirXi7Xw^^ «■"•'p"**» - P ' ' Lśml I niemal zaw a za dużo o scena. II. Ale napraw-
^"^'TTpol^nto z nią dę, czy to był. toto, ważne, kto 
hk. faworyci. A tymczasem P« ! strzelił te bramki, czy można z ta- 
Jako fawory -Ar ml|B. ( k((Mjo mMIU n)Owlć barwnle. Inte- 
meczu z * kr’.u panuje I resująco, przytaczając szczegóły, 
zawsz * ogromny koclokwlk, leją ! ciekawostki, czy można ‘rzymae 

kaoltanowle sportowi i słuchacza w napięciu? Chyba tylko 
p ■ . (obiecując mu. Iż padną dalsze

penhagl. Mieliśmy wówczas preten-

Jaka będzie ta najbliższa przy-
Sżloićł Niestety, nln pojadę do Ko. 
penhaql. ale tym kolegom, którzy 
cnajdą się na stadionie w stolicy

Jest, była I będzie Polonia. Kochan­
ka Jest teraz' porzucona, bo me 
dochowuje wierności, bo, Jest ka. 
pryśna, bo robi ba1 dzo przykre 
niespodzianki, bo nie odwzajemnia 
tej p‘omlenno) miłości, która trwa, 
ła tyle lat. Nie ma Jednak obawy. 
Stara miłość podobno nigdy nie 
rdzewieje. Jeden uśmiech, skru-
szona minka, a przede wszystkim

Xśmiałość kZepcJI I uml.JV- dia katow.ckl.qo „Sportu", który 
no ’ wyszukiwania nieznanych nl. miał tam wówczas swojego 
• a ' _iu.en awnydJWCV.ność
szerszemu ogółowi piłkarzy.

Zygmunt Alfus miał przydomek I 
. „Szczęśliwy Kapitan**. Istotnie

www< j,_uł,i raz w okoncacn wyniKu ™h='‘i.u-
c^il śS

bramki dla... Danii.
Ja mla em osobiście pretensję do 

pana Witolda, bo na podstawie Jego

Si omotna klęska nigdy się nie 
powtórzyła. Wprawdzie przegraliś­
my I w następnych latach I to nie 
raz w okolicach wyniku kopenha.

I sp awozdawcy.
To są Już czasy odlegle. To Już 

bylo dziesięć lat temu. Tylko naj­
starsi kibice pamiętają perypetie 
duńskie z roku 1948. Już taka

relacji miałem napisać o meczu

się Izy, a -------
PZPN tracą p. zeważnle posady.

Wszyscy pamiętamy nie żyjąć*qo 
już nieodżałowanego Zygmunta 
Alfusa. byłego kapitana PZPN, 
człowieka, którego wielką zaletą

miał" on wiele szczęścia I wielo­
krotnie potrafił zmontować skład 
reprezentacji Polski, który wcale 
nam wstydu nie przynosił. Parnię- 
tamy dobrze bardzo udaną wyprą- .--„lal

Jerzy Zmttrzlik

P.S. W najbliższej przyszło- 
icl zamierzam alę, Redakto­
rze, zająć... przepraszam za 
wyraicnie, ale pupą Fornalczy- 
kh, która odgrywa w naszym 
sporcie znacznie większą -Olę, 
niżby się wydawało, Wsparł- 
szy się na niej — zamierzam 
obrzydzić swoją osobę paru 
kolarskim mecenasom.

I ADAM WITEK - lat 31, nsjstar- 
szy w reprezentacyjnej ozwńrre.
Lola w Aeroklubie' Wrocławskim 
Startowa! wielokrotnie w mistrzom
siwach Polski, zajmując mwhi 
czołowe miejsca. Trzeci diament jo 
Złotej Oćzmi.kl zdobył w ostatnich 
zawodach eliminacyjnych, w któ. 
rych zajął pierwsze miejsce, Jed­
nym z jego największych sukce­
sów było zwycięstwo w rozegra, 
nym po raz pierwszy w misirzo. 
slwach Polski 11153 r. trójkącie 390 
km.

... „ e.uń.ii zwletnv sklego, ale późnie) porazm mcTepr. Polski) do Szkocji, śwl y sensaejl> taU|eq0
mecz Szwecja - Polska w Szt " za5koc„n|a niqdy jUŻ sprawo-
holmie, wygraną * zdawca Polskiego Radia nie byl w
w warszawie I kitka Innych suki I elłżk|m położeniu, nigdy nie 
cesów. Jakimi „a sprawiał słuchaczom takiego po-by^my nie pogardzili. Szczęście kjc 
pitana ma też swoje ąr»n ce a ą . a Danj| jakQŚ nada| n|e mle.
granicą dla Zygmunta Alfusa byl । SICzęscia. W rok później w 
D,nla- 1 Warszawie chclałem trzymać dola-

Po wojnie nie wielu ludzi mog o . ,ullkOm. iż Polska wy-
soble pozwolić na smokingi. Nie I ( lanołito slę na to> gdyby 
miał go także nieodżałowany kapl- | n|a s|aba forma Parpana 1 zawód, 
tan. A przecież reprezentując kraj i Ja|<| spraw|( iwyk|a doskonały Ry- 
powlnno się mleć taki oficjalny I Wekk gngw przegraliśmy, ale tym

na dwa dni przed «notem ków. tym rałern na neutralnym
penhaql w roku 1948. żartowałem qrunC|, w Turku, podczas Igrzysa 
wówczas, Iż taki garnlturek Jest i 0||mpll,kjetlt Duński sprawozdaw- j 
ba dzo praktyczny, bo przydaje się ca clk)w|ak z brodą, jakiej nie 
na uroczystości oficjalne, na wese- H wyhodować |udl(e najmniej

_ i.-.t-Ł—ne.nl» ś*L4a M... ___ »____
stypę.

• , «UV1CIII wpivuvnnu ■wwa.sw • •—j’ -4
świetnie pasuje także na... dbaJący 0 twóJ wyq|ąd zewnętrzny, Tym razem pomocnik Ruchu „stary wyga" Pieda nie zdołał

.. . uporczywie przekonywał mnie, iż
Kapitan Alfus, który po krótkim Danla w łym maczu n|o ma żadnych 

okresie otwartej między nami woj- lzans, że Polacy odkują się za
ny — został w końcu moim ser- . wyn|k kopenhaski, założył się ze 
decznym przyjacielem, sploruno mną nawet o toOO marek fińskich, I 
wal mnie wzrokiem i wydawało się,; |t polska wygra. Ja wygrałem । uanłl, radzę szczerze: Gdy spotka- 
Iż wojna między nami rozgorzeje > )00g marek, Duńczyk popia C|e tego faceta z patriarchalną
na nowo. Słowa moje okazały się kał się radości

przeszkodzić w oddaniu strzału łącznikowi Legii. Nawara (w 
ciemnej koszulce), czysto trafił i piłka minimalnie poszybowała 

nad poprzeczką. Z meczu Le gia — Ruch 5:2
Fot. „PS" — M. Szymkoweki

i wspólnie ; orodą, który przedstawi się wam 
I Stronv ra I .U" annr.nwu I hO-Jednak prorocze. Ga nltu ok przy skw|towallimy z jednej strony ra | jako sprawozdawca sportowy I bę- 

dai ,1, na stypę. Polska przegrała ——4> _ -i- h.-» h-„ : -i-
0:8. To był chyba największy stok.

dość, z drugiej smutek nie ba dzo : dzle chclał robić zakłady,
smacznym napojem,- pobudzającym zgódźcie się. Facet Jest pechowy. 

. । ap«ty», a produkowanym ze splry lor5ę prxeqra, a potem będzie się 
nie. Takiej klęski nikt »ię nie *P°'i tusu drzewnego’ madę In Flnland.
dzlewał. ! Chyba obydwaj do dzisiaj czuje

Nie dziwię się. Iż sprawozdawcę : my smak triumfu I porażki, bo na. 
radiowego zatkało wówczas ' przy i pój był bardzo szpetny i nasz de-

Jaki nasz sport p. zażywał po woj-

mlkrofonle. że opowiadał o sym naturat p zy nim Jest chyba tym,
patycznej pani z poselstwa, o czym koniak Martela wobec „naro-
jak pięknie zielona Jest murawa dowego" płynu z czerwoną kar-
boiska, o słupach, podt zymują* 
cych trybuny. Jakie często słysze­
liśmy, ii Polska atakuje, te za­
mieszanie pod bramką duńską. A 
potem ryk w głośniku wydawał się
potwierdzać, Polacy zdobyli
bramkę. Tymczasem sprawozdaw. 
ca z grobową miną oświadczał, Iż

teczką. Polacy zagrali w Turku Jak 
„nega" I przegrali z Duńczykami, 
którzy także zasługiwali na podob­
ne określenie.

To była przeszłość, okropna 
przeszłość, która już chyba nigdy 
nie wróci. Teraźniejszość Jest ta­
ka, Iż znów do Danii jedzlemy ra.

śmiał w duchu, a satysfakcja mo­
ralna ważniejsza jest od sukcesów 
materialnych.

W ogóle nie zakładajmy się 
przed tym meczem. Duńczycy to 
dziwni piłkarze, Już od 21 lat nie 
możemy sobie z nimi dać rady, a 
przedtem też dostaliśmy dwa razy 
w skórę. Gdybym się Jednak musiał 
założyć, to postawiłbym na Danię, 
bo przecież w razie czego saty­
sfakcja moralna Jest większa, niż 
parę „dukatów".

Najbliższe plany

kłopoty PZT

Tenisowa 
wprawdzie

wiosna wybuchła 
w kraju bardzo

późno, ale obecnie pędzi pełną pa­
rą w stronę lata z bogatym pro­
gramem międzynarodowym zarów­
no dla seniorów, jak i dla junio­
rów.

Po całym łańcuchu różnych więk­
szych i mniejszych niepowodzeń w 
kraju i za granicą, młodzież teni­
sowa odbędzie eliminacyjne spot­
kania w Katowicach w dniach 
23—25 maja, po czym 2 chłopców i 
dwoje dziewcząt uda się do Moskwy

dobra gra I wszystko znów będzie ।
w porządku. Ale na razlt 
pokutować.

W stolicy zamieszkuje

trzeba

wielu
byłych sosnowlczan. Spotykają się
oni z. kibicami „czarnych 
i nawzajem składają sobie 
dzielę kondoloncje.

Po jednym ze spotkań 
chałem rozmowę dwóch

koszul"

podsłu. 
kibiców

„A TO
PECH”

Młodzi gimnastycy 
startują w Kijowie 

starsi - trenują z myślą

W
ARSZAWA rozkochała się 
w Legii. Dawno minęły cza­
sy, w których wojskowi
schodzili z boiska, żegnani 

gwizdami. Teraz sprawa ma się 
Inaczej. Piłkarze w blało.zlelonych 
dresach są oczkiem w głowie sto­
licy, powstały nawet pierwsze gru­
py szowinistów. Na trybunach zry-
wają się okrzyki „nie

drużyn z tak odległych od siebie 
miast. Jeden z nich z przekąsem 
w glosie powiedział:

— Tak, tak Polonią I sosnowiec­
ka Stal mogą sobie podać ręce. 
Obydwie zastosowały tę samą po­
litykę, Obydwie szukają ratunku 
w Klarysewle I Psiej Wólce,

WydaJe się, Iż obydwie drużyny 
przesadziły z remontami składów, 
powołując do reprezentacyjnych 
drużyn zawodników niedoświad­
czonych, słabo Jeszcze zaawanso 
wanych technicznie. Jesteśmy Jak 
najbardziej za odmładzaniem skła­
dów drużyn, za wyszukiwaniem 
talentów, ale to wszystko musi 
być robione z rozsądkiem.

Sześciu, a nawet siedmiu piłka­
rzy z niższej klasy, zaapllkowa-

Tytuł naszego świątecz­
nego konkursu „A to pech" 
zbyt sugestywnie oddziałał 
chyba na naszych Czytelni­
ków, gdyż wśród nadesła­
nych rozwiązań nie ma ani 
jednego bezbłędnego. W 
związku z brakiem bez­
błędnej odpowiedzi, komis­
ja konkursu postanowiła 
nie przyznawać głównej
nagrody 
„Szarotka*

radioaparatu

o mistrzostwach świata

krzywdzić Legli", 
życiu. Jedenastka 
kowskiej porwała 
blców stylem gry, 
machem I przede

wolno nych zespołowi I, lub III ligi

z ulicy Łazlen. 
miejscowych kl- 
ofiarnośclą, roz- 
wszystklm tym.

te w okresie bardzo dla siebie 
trudnym, w okresie mnożących się 
kontuzji | teoretycznego osłabienia । 
składu, zaczęła wygrywać i to jak
wygrywać! To się w piłce ceni, tym

dawka prawie śmiertelna, Jeśli pa­
cjent przetrzyma taki zabieg, to 
oczywiście będzie żył długo I cie­
szył się najlepszym zdrowiem. | 
Tylko, niestety, nigdy nie wiadomo 
czy przetrzyma.

ROSZĘ państwa, w wypad­
ku gdybyścle nie byli za 
bardzo zadowoleni z poczy.MŁODZIEŻOWA reprezentacja I dziewcząt zaś Jerzy Dziuba. Wraz : wygrywać! To się w piłce ceni,

gimnastyczna naszego kraju | z zawodnikami pojechali również , się zdobywa ludzką sympatię. , nań piłkarzy, grających w
wyjechała na międzynarodowy tur. . sędziowie — Helena Rakoczy i ; Ale Warszawa ma przecież Jesz- i drużynach krajowych, to zawsze
niej juniorów, który w dniach 231 Stanisław Ostrowski, | „,1-11,- — u„i# -1- „4 i-i.- 24 bm. rozegrany będzie w Ki. i lurmej wzegrany zostanie w pro- “e Jetin4 wielką miłość, która te. możecie się pocieszyć, Iż Jak
Jowie. W zawodach startować bę- I gramie ćwiczeń dowolnych według raz pozostała trochę w cieniu, na j świat długi I szeroki, znajdziecie
dą również młodzi gimnastycy i! wymogów Klasy mistrzowskiej. Nic którą jaj warszawscy kochankowie I zawodników o polskich nazwl.
gimnastvczki Bułgarii, Rumunii, j wszyscy spośród naszych repre- 1
Czechosłowacji i ZSRR. | zentantów uędą się mogli popisać

Reprezentacja nasza wyłoniona ćwiczeniami o odpowiednim stop.
została w zawodach eliminacyjnych, i ^1.1 trudności, zwłaszcza jeśli cho- 
rozegranych w warszawskiej AWF. I dz‘ » zespól mę-ski Drużyna koble- 
Startowało w nich 34 zawodników I ca Jeal 0 'y.lp « lepszej sytuacji. 
1 zawodniczek. I>o dmrivnv zakwa 1 ’f‘e ,Sf^ w ZH^odniczki
lilikowall Sie' ' kadry — Mądra, Dziuba i Nledur.

dziewczęta — Mąd a Dziuba na- Dwie ostatnie mają Już za sobą 
Nledurna. Krzyżan. hociek i Ma- 1 starty w reprezentacji kraju. 
r.U.

Nagrody — roczne prenu­
meraty „PS“ — otrzymują 
natomiast Czytelnicy, któ­
rzy nadesłali kupony z 1 
błędem — p.p. Wojciech Ra­
szewski z T.lokini Kościel­
nej, Józef Wyrzykowski z 
Raciążka, Andrzej Bartkie­
wicz z W-wy, Adolf Płatek 
z Węgrowa i Tadeusz Ja­
niszewski z W-wy (o ter­
minie prenumeraty powia­
domimy Was listownie).

Nagroda naszego karyka­
turzysty — Edwarda Ała- 
szewskiego (duże pudełko 
czekoladek) za prawidłową 
odpowiedź na drugie pyta­
nie konkursu — przypadła 
w udziale drogą losowania 
p. Jerzemu Sowińskiemu z 
Katowic. „Słodką nagrodę" 
wysyłamy w najbliższych 
dniach pocztą.

Bogaty program
rek; te !n“ SWwuW 

p sa czyk' Mazurek I eim tn intensywnie do drużynowych 
R w, L, । 4 ci- . „ I Indywidualnych mistrzostw Pol9 naa“łPH P° ski. które w dniach 7-8 czerwca 

i ^?' aL‘ w CZu rozegrane zostaną we Wrocławiu, 
r^gimnastycy sz t)ja gimnastyków klasy mistrzow- 
I01 Tf’- kjerownl!. Sklej zawody te będą miały tleer. 

tc znaczenie, na podstawiedr ewe7he°u.»td e'h.4^!” i leh wyników wyłoniona zostanie
dziewcząt Jest Tadeusz Ślusarek, . „OW|ero reprezentacja Polski na

chłopcy — Kowalski, Bednarski. zawodów jubileuszowych

। gimnastyczne mistrzostwa świata. 
; Zawody najwyższej rangi, rozgry. 
i wane w gimnastyce co 1 lata, oćl- 
j bęrlą się w Moskwie w dniach 6—7 
i lipca.

Dość niefortunnie się złożyło, 
że część zawodników 1 zawodniczek 

LÓDŻ, 21.5 (teł. wł.). W czwartek i kadry została na okres całego ty- 
na torze helenowskim w Lodzi ro. ; godnia pozbawiona treningu. Ko- 
zegrana zostanie doroczna impre. , tówna, Mot oń i Rostówna oraz Rei. 
za. organizowana przez łódzką i nisz I Hawełek wyjechali bowiem 
Gwardię — półtoragodzinny wy z reprezentacją Górnika na mię- 
ścig amerykański parami. Udział I dzynarodowe zawody z „Szachlio 
w nim wezmą czołowi kolarze z ' rem", które odbyły się w dalekich, 
całego kraju z Paradowskim ; górniczych okręgach Związku Ra. 
Chwiendaczern. Wiśniewskim, Króli- , dzleckleeo. Prezydium Zarządu 
kowskint I Grabowskim na czele PZG. zatwierdzając ten wyjazd na 
Na zaproszenie Gwardii do Łodzi । Jednodniowe zawody, nic wzięło 
przybędzie także cala nasza dru. ! pod uwagę faktu, że podróż clo 
żyna (prócz Królaka) Wyścigu Po- i ich miejsca trwa w obie strony o. 
koju. Nasi reprezentanci wezmą u ■ Kolo tygodnia. Można tylko mieć 
dział w wyścigu na 15 okrążeń to- nadzieję, że nasi kadrowicze, któ- 
ru. Tak więc miłośnicy kolarstwa rzy już za parę dni znajdą się w 
w Łodzi po raz drugi oklaskiwać kraju, ze zdwojoną energią wezmą 
będą naszych chłopców, którzy się do nadrobienia straconego cza 
walczyli w tym roku na trasie su.
Warszawa — Berlin — Praga. । ml

Asy w Helenowic
z okazji 40-lecia AZS

Dnia 19 maja zmarl po wielomiesięcznej chorobie 

tow. RYSZARD JANICKI 
działacz Polskiego Komitetu Olimpijskiego.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę oraz działacza 
'*,ćre<lo treścią życia była nieustanna praca na 

odcinku wychowania młodzieży sportowej.
Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 22 maja o gedz. 16.30 

na cmentarzu wojskowym na Powązkach.
PREZYDIUM I PRACOWNICY 

POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO

KLUB AZS Warszawa obchodzi 
w tym roku swój 40-letnl ju­

bileusz. Komitet Organizacyjny u- 
stallł program, Jubileuszu, podzie­
lony na dwie zasadnicze części, 
wiosenną I Jesienną.

Punktem centralnym wiosennej 
części, poza zawodami lekkoatle­
tycznymi kół uczelnianych, turnie­
jem szachowym, turniejem koszy­
kówki juniorów szkół średnich 
dzielnicy Praga -oraz zawodami 
pływackimi, będą regaty na, Wiśle 
w dniu 22 czerwca. Najważniejsza 
konkurencja — to wyścig ósemek 
na dystansie 2400 m pomiędzy o- 
sadami Politechniki I Uniwersyte­
tu o nagrodę przechodnią prof. 
inż. arch. J. Hryniewieckiego. Bieg 
ósemek zapoczątkuje coroczne re­
gaty Politechnika — Uniwersytet 
na wzór regat uniwersytetów Ox­
ford i Cambridge.

W lipcu walczyć będą lekkoatle­
ci AZS-u z ich włoskimi kolega­
mi z Bolonii.

W części jesiennej głównym ak­
centem programu będą zawodv 
lekkoatletyczne, otwarte dla za‘- 
wodników wszystkich klubów., zor­
ganizowane z okazji otwarcia sta­
dionu AZS z nowymi trybunami w 
Parku Skaryszewskim. Ponadto. 
rozegrane zostaną na Jesieni rega­
ty żeglarskie, turniej tenisowy o 
nagrodę Kola Seniorów AZS oraz 
międzynarodowy turniej koszyków­
ki z udziałem zawodników Francji.

Uroczystości jubileuszowe stano­
wić będą niejedno mile przeżycie 
dla warszawskich akademików. 40 
lat sportu akademickiego w War­
szawie. to kawał historii. Oczywi­
ście w Jednym artykule nie można

nawet pokrótce opisać, sukcesów 
AZS w tym okresie we wszystkich 
dziedzinach sportu.
więc, że głównym punktem wio­
sennego programu będą regaty 
wioślarskie, pragniemy przypom­
nieć kilka szczegółów z historii 
wioślarzy warszawskiego AZS.

Sekcja wioślarska rozpoczęła 
działalność w 1918 r. | Już w 1924 
r. zdobyła sobie przodujące miej­
sce w wioślarstwie warszawskim, 
w następnych latach — w ogólno­
polskim. Na regatach Polskiego 
Związku Towarzystw Wioślarskich, 
od 1920 r. najwięcej sukcesów od­
nosił zawsze AZS, dzięki czemu 
przez osiem lat Warszawa dzier­
żyła prym w polskim wioślarstwie.

Później przyszły zwycięstwa za­
graniczne. W ,1926 r. na Mistrzo-

głównie ze studentek Uniwersytetu, 
a męskie ze studentów Polltechnl-

Korzystając ki. Należy tuta) przypomnieć 
nktem wio- zwiska sióstr Lendzlonówlei

Adamskiej, które akademickiemu 
wioślarstwu przysporzyły wiele 

'II i sukcesów.

stwach w Como ósemka AZS zdo­
była 3 miejsce, czwórka, w skła­
dzie: Gordzfalkowski, Kurnicki, 
Nlezabltowski, Kulej 1 sternik Nad- 
ratowski, zwyciężyła na regatach 
w Pawii, a następnie na Igrzy­
skach Olimpijskich w Amsterda­
mie w 1928 r. ósemka AZS w 
składzie: Gordziałkowskl. Urban. 
Wodzlańskl, Sołtan, Ślązak, Ła- 
szewskl, Poczobut, Nlezabltowski i 
sternik Skolimowski,- uzyskała czas 
lepszy od wszystkich osad konty­
nentalnych, zwyciężając w dwóch 
eliminacjach I odpadając dopiero 
w 3 eliminacji.

Sekcja wioślarska Uczyła wów­
czas średnio 300 członków, w tym 
I00 czynnych zawodników. Naj­
większą popularnością cieszyło się 
wioślarstwo wśród studentów Po­
litechnik! i Uniwersytetu. Kobiece 
osady rekrutowały się wówczas

W 1927 r. sekcja wioślarska, o- 
trzymała własną przystań na le­
wym brzegu, w okolicy dzisiejsze­
go wesołego miasteczka, a w 1934 
r. zimowy basen.. Przystań tętniła 
życiem towarzyskim, zbierali się 
tutaj przedstawiciele wszystkich 
sekcji. Duże zainteresowanie ży­
ciem AZS okazywali rektorzy I pro­
fesorowie wyższych uczelni, bywa­
li oni zawsze na dorocznych uro­
czystościach otwarcia przystani.

Po ostatniej wojnie warunki 
pracy sekcji, wskutek zniszczenia 
przystani na warszawskim brzegu, 
znacznie się pogorszyły. Na ja­
skim brzegu AZS przystąpił ostat­
nio do remontu obecnej przystani. 
Zaopatrzenie w tabor pozostawia 
również wiele do życzenia, skrom­
ne fundusze, Jakimi dysponuje 
Klub, nie mogą zaspokoić potrzeb 
sekejl w tym kierunku.

Kierownictwo sekcji dokłada, 
ręltno wszystko, wszelkich starań, 
aby nadchodzące regaty stały się 
punktem zwrotnym w rozwoju 
warszawskiego wioślarstwa akade­
mickiego. Treningi osad prowadzi 
Janusz ślązak, dwukrotny medali­
sta olimpijski z Los Angeles I 
niewątpliwie sporo trzeba będzie 
pracy, aby nasi akademicy odzy­
skali dla barw AZS sławę z cza­
sów Pawll I Amsterdamu.

dzieżowy. ।
Nasi seniorzy, po chlubnym, ehoć i 

nie trudnym zwycięstwie w Pucha­
rze Davisa nad Szwajcarią, wystar- . 
towali dość pechowo w Paryżu na ‘ 
międzynarodowych mistrzostwach 
Francji, Organizatorzy mistrzostw . 
zaprosili poza Piątkiem, Badzimn, ‘ 
Licisem 1 Skoneckim (ten ostatni : 
nie mógł pojechać, ponieważ zde­
cydował się przyjąć równoczesne 
zaproszenie do Berlina) — także na­
szą zasłużoną mistrzynię sportu Ja­
dwigę Jędrzęjowską.

Po powrocie z Paryża Jędrzejow­
ska, Radzio, Piątek 1 Gąsiorek po- 
jadą do Bukaresztu na międzyna­
rodowe mistrzostwa Rumunii, zaś 
Liets i Skoneckl udadzą alę zapew­
ne do Anglii, gdzie wezmą udział 
w 1—2 turniejach na kortach tra­
wiastych, by zaaklimatyzować się 
przed turniejem wimbledońsklm. 
Przedtem jednak czeka ich spot­
kanie ćwierćfinałowe w Pucharze . 
Davisa z Meksykiem w Warszawie.

Szczegóły tego spotkania, a nawet 
termin, są Jeszcze niepewne. Na 
wysłaną -natychmiast po zwycię­
stwie Szwajcarii nad Austrią do 
Federacji Meksykańskiej .depeszę, 
Polaki Związek Tenisowy nie otrzy- 1 
mał do dziś odpowiedzi, a czas u- 
cieka, trzeba przygotować korty, 
trybuny, bilety, afisze itd.

Nie różowo zapowiada się sprawa 
lokalizacji spotkania z Meksykiem, 
planowanego przez PZT na 6—5 
czerwca. Prowadzona w ub. roku 
przez „PS” kampania na rzecz 
rozbudowania trybun Legii, zakoń­
czyła się co prawda częściowym 
powodzeniem, albowiem zezwolono 
na wybudowanie żelbetonowych 
trybun na 6 i pół tysiąca miejsc, 
ale plany Inwestycyjne Wojskowe­
go Klubu Sportowego obejmowały 
tę rozbudowę dopiero w roku 1S59. 
Dzięki naciskowi sekeji tenisowej 
Legii, budowa rozpocznle się Jesz­
cze w roku bieżącym, w połowie . 
września, po zakończeniu między­
narodowych mistrzostw Polski — I

w przyszłym roku należy się spo­
dziewać oddania odnowionego o-
blektu do użytku.

W’szystko to jednak 
zuje sprawy meczu z 
a kto wie, czy 1 nie

nie rozwią- 
Meksyklem. 
z Włochami

w najbliższym już czasie. Jak nas 
zapewnia kierownictwo Lęgli, po 
szczegółowych oględzinach i stwier­
dzeniu, że slupy podtrzymujące o- 
becne trybuny, są w zupełnym po­
rządku 1 tylko część desek wymaga 
wymiany — zabrano się natych­
miast do roboty i na mecz z Meksy­
kiem trybuny będą odremontowa-

MARIAN GORZELAK — Ul 21. 
Kolega klubowy .Winka. W W ro 
ku zdobył mistrzostwo Polski, w 
tym samym roku był trzeci w mi­
strzostwach świata w St. Yan. W 
ubiegłym roku zajął trzecie miej­
sce w mistrzostwach Jugosławii. 
Był członkiem drużyny poiskiej w 
zawodach międzynarodowych w 
1954 r. w Lesznie, która wywal­
czyła zwycięstwo. Indywidualnie 
zadął w tych zawodach czwarte 
miejsce.

EDWARD MAKULA — lat 27, 
Należy do Aeroklubu Katowickie­
go. Jest aktualnym mistrzem Pol­
ski. W ubiegłym roku zajął dfrj.- 
gie miejsce w mistrzostwacn 
sławii. W 1954 roku był triumfato­
rem zawodów’ w Lesznie, rozegra­
nych z udziałem 9 państw. W 1958 
ro-ku był rekordzistą świata.

Reprezentacja naszego kraju Jest 
jedwną spośród zgłoszonych do tej 
pory ©kip, posiadającą w komple­
cie * Złote Odznaki Szybowcowe t 
trzema diamentami.

Poza ogólnym remontem, dobu­
dowana zostanie prowizoryczna try­
buna na ok. 50» miejsc 1 w ostatecz­
nym bilansie działacze Legii posta­
wią do dyspozycji PZT łącznie ok. 
550» mlejse.

Liczba ta oczywiście nie zaspo­
koi zapotrzebowania na bilety na 
tak interesującą imprezę. Należy 
się spodziewać wielkiego tłoku 1 
bardziej niż kiedykolwiek trzeba 
będzie zwrócić uwagę na utrzyma­
nie porządku.

Bilety na mecz będą kosztowały 
15, M i 25 zł. Dla najlepszych ucz­
niów szkółek tenisowych wyda się 

, 100 biletów po 5.50 zł. Jak tylko 
termin spotkania zostanie potwier­
dzony przez Federację Meksyku — 
nastąpi o przedsprzedaży biletów 
specjalne zawiadomienie.

Jak widać sprawa odpowiednich 
kortów reprezentacyjnych jeszcze 
ciągle nie została konkretnie roz­
wiązana, albowiem, zdaniem na­
szym, wybudowanie na Legli try­
bun na 6500 miejsc •— to jest tylko 
półśrodek.

Rozegranie spotkania z Meksy-

Kadra 
sztangistów

Zarząd Polskiego Związku Podno­
szenia Ciężarów zatwierdził nastę­
pujący Skład kadry narodowej w 
poszczególnych wagach:

kogucia: Marian Jankowski (le­
gia) i Bronisław Stępień (Start 
Bielsko),

piórkowa: Marian Zieliński (Le­
gia), Szymon Rusinowie* (Mazur 
Karczew) i Waldemar Baszanew- 
skl (AZS AWF),

lekka: Jan Czepułkowskl (AM 
AWF). Jerzy Michalak (Legia). Au­
gustyn Dziedzic (AZS AWF) 1 Jó­
zef Kciuk (Górnik-Thorez),

kłem jak zamierzał PZT —
także i w tym roku na Torwarze 
— okazało się niemożliwe na sku­
tek odmowy GKKF udzielenia ko­
niecznej do tego dotacji, odmowa 
została umotywowana zbyt wyso­
kim kosztorysem — nie rentującym 
się dla jednej tylko imprezy teni-

' sowej.

średnia: Jan Bochenek (Legia) I 
Krzysztof Beck (Zawisza).

półciężka: Ireneusz Palińskl (Start 
Lódż), Andrzej Sonnenfeld (Legls). 
Edmund Copa (HKS Szopienice) i 
Witold Kowalski (Legia),

E. Cunge

lekkoclęika: Czesław Białas (HKS 
Szopienice) i Przemysław Kwiat- 
kowskl (Legia),

ciężka: Klemens Roguski (Legia).

W jaki sposób GKKF

rozdzielił 100 milionów złotych?
PRBZYTHUM GKKF zatwierdziło 

ostatnio dodatkowy plan inwe­
stycyjny na rok bieżący. Łączna 
wartość zaakceptowanych robót 
Inwestycyjnych wyniesie bezmaia 
l«0 milionów zl. (ściśle — 88.109.271 
zl), dostarczonych przez P. P. „To­
talizator Sportowy”. Wymieniony 
plan skonsultowano uprzednio z 
Komisją Inwestycyjną GKKF, któ­
ra zaproponowała szereg popra­
wek, uwzględnionych zresztą przez 
kierownictwo resortu.

Charakterystyczną cechą planu 
jest przyjęcie zasady: w pierwszej 
kolejności należy dokończyć roz­
poczęte już budowy, a dopiero 
wówczas przystąpić do realizacji 
nowych Inwestycji. Odpowiedzial­
ność za właściwe wykorzystanie 
przyznanych kredytów podzielono 
między nństepującyeh Inwestorów’: 
GKKF (tzń. plan centralny — 5,5 
min zł), Wojewódzkie Rady Naro­
dowe (plan terenowy — 43,2 min 
zł), związki Sportowe (8,0 min zł). 
Federacja Gwardia (12,2 min zł), 
Zrzeszenie Start (6 min zł). Mini­
sterstwo Obrońy Narodowej (2,9 
min zł), LZS (3,6 min zł). TKKF 
(4,8 min zł), Związek Młodzieży 
Socjalistycznej (1 min zł) Inne re­
sorty (8,3 min żł) oraz kapitalne 
remonty realizowane pod nadzorem 
terenowych Rad Narodowych na 
lącżlią sumę 8,2 min zl.

Pewnym zaskoczeniem dla spor, 
towej opinii publicznej będzie 
przyznanie tak wysokiej kwoty dla 
Federacji Gwardii i włączenie do 
planu aportowych inwestycji 
Związku Młodzieży Socjalistycznej.

W piórwszej sprawie uzyskaliś­
my następujące wyjaśnienie. ,

Kilka lat temu Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych (resortowy 
opiekun Gwardii) bośtanowllo zre­
alizować bardzo ambitny 1 b. roz­
legły piali "inwestycyjny. Decyzję 
tę wprowadzono w życie, niemal 
we wszystkich ośrodkach gwar- 
dyjsklego sportu przystąpiono do 
budowy dużych obiektów sporto. 
wych. Niestety, jak okazało się 
później, Ministerstwo nie było w 
stanie ukończyć własnymi środka­
mi przyjętego planu i z Jednej 
skrajności wpadlo w drugą — po 
prostu ćofnęlo wszystkie kredyty.

faktem, że rozpoczęte już prace 
stanęły w miejscu (vide — słynny 
już przykład stadionu krakowskiej 
Wisły), a to. co już zrobiono, ule­
gało powolnemu, lecz systematycz­
nemu tzw. samoniszczeniu. W tej 
sytuacji nie pozostało nic innego 
Jak ratować włożone Już w gwar- 
dyjskle budowy pieniądze, by do-
prowadzić do końca 
wane inwestycje.

Natomiast Związek

zapoczątko-

Młodzieży
Socjalistycznej zwrócił się do 
GKKF z prośbą o pomoc w zbu_ 
dowanlu kilku młodzieżowych, 
wodnych ośrodków turystyczno- 
sportowych i właśnie na ten cel 
przyznano mu milion złotych.

Realizacja całego planu jest ści­
śle uzależniona od możliwości u- 
zyskania dostatecznej Ilości mate­
riałów budowlanych, z którymi, jak 
wiadomo, mamy w Polsce sporo 
kłopotów. Gdyby jednak pokonano 
tę przeszkodę, mniej więcej po 
roku, ruch sportowy stałby się 
bogaty w następujące obiekty (wy­
mieniam najważniejsze);

kontynuacja lub zakończenie 
budów: HALE SPORTOWE — Sta. 
lewa Wola. Łódź, Kraków (Włók­
niarz), Bydgoszcz (Start): STA-

rnONY — Olsztyn (Gwardia), 
szawa (Skra. Gwardia, Start) 
Wrocław {Stadion Olimpijski), a 
leksandrów, Turek, Kraśnik. Kep- 
no. Elbląg, Leszno, Otwock, Sie­
mianowice. Karpacz, Kraków (W 
sla, Wawel), Bydgoszcz (Polonia. 
Zawisza). Poznań (Olimpia). Gdansa 
(WKS Wybrzeże); PŁYWALNI» - 
Poznań (Warta). Bydgoszcz (Startl. 
SALE GIMNASTYCZNE - Woło­
min. Poznań (Warta), HąjnówM. 
Świdnik, Piotrków Trybunals®,

nowe obiekty: boisko w wa . 
szawle przy ul. podskarblnsk ) 
(wreszcie!), boisko w Kutnie, kG 
ta pływalnia w szczecinie i -naa 
mniejszych obiektów dla LZS.

Ponadto warszawska Legia 
trzymała nareszcie fundusze " 
kapitalny remont kortow tenl- 
wych(!), a dyrekcja Stadionu Da 
slęciolecia będzie mogła i” . 
się do kilku wybitnych sped»»- 
stów z propozycją 
projektu realizacji marzeń 
tysięcy warszawiaków... 
riego oświetlenia boiska piłkarsKie- 
go. TO by dopiero była frajda.

(SB)

Dobry pomysł
Na ciekawy pomysł wpadll ko­

lektorzy „Totka w woj. wrocław­
skim. Wspólnie z WKKF wydali oni 
specjalny drukowany numer „Biu­
letynu Sportowego WKKF", w ca-

Można się sprzee 
stanowienie było> dostatecznie u- , remonty — 

też nie, ale takt 1 siatkówki ora:

toścl poświęcony omówieniu, w 
Jaki sposób wykorzystuje się fun­
dusze „Totka", „zarobione" przez 
wrocławskich miłośników tej gry. 
Autorzy biuletynu plszą: ....Dwa 
ubiegłe lata na Dolnym Śląsku w 
dziedzinie sportowej można śmiało 
nazwać okresem wielkiej odbudo. 
wy... na cele budownictwa sporto 
wego wydano w tym czasie więcej 
pieniędzy niż w poprzednich 10 la 
tach..." i wyliczają rozpoczęte Już 
prace, a mianowicie:

. — boisk koszykówki I
elatkówiki oraz kortów tenisowych

w Jeleniej Górze, stadionu I b"’*- 
nów kąpielowych w K.1?"2 nńrz, 
dlonów w Kamiennej Górze, o 
Śląskiej, Zgorzelcu I Swidn. . 
senu w Lutomlu, no I 
szą sprawę — generalny, 

i ny na kilka lat
olimpijskiego w samym Wro 
oraz przywrócenie <lo U;'!"'' 
kolarskiego w tymże mięsne

Po stokroć wollmy taką 
propagandy „Totka". Kd>2 ,n Erv: 
piej wyjaśnia ona gló«n> c ? 
rozbudowę, przy P0"TOC.\„..-k v 
czeństwa, obiektów spoi to d 
całym kraju, ku M
woleniu całego społeczen.
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„Zagęszczony” O paszporty do USA
program 
spotkań 
na planszy
WŁAŚCIWIE IV turniej szablewy 

zacząć się miał w piątek, aie 
zaszła konieczność rozpoćzącla 

walk juz w czwartkowe populu- 
nme. Oto suolisei wlosey uiąsią 
wrócić do kraju na peniedslalek, 
aay wziąć udział w wyborach w 
swoim kraju. Tylko psa tym wa­
runkiem otrzymali om zgodę ńa 
wvjaad do Poislu i dlatego trzeba 
byio tak ułożyć program ‘spotkań, 
aby Wiesi ukończyli swe walki

Najlepsze szable świata 
po raz czwarty 

na warszawskiej planszy
juz w sobotę. Stąd tez pewne „za­
gęszczenie' w programie, stąd też 
niektóre drużyny mają do rozegra­
nia po dwa ciężkie mecze w ciągu 
dnia. Wlotu np. walczyć będą w io- 
botą z NRF 1 Węgrami, a w piątek 
z ZSRR i Austrią, szabliści ZSHłi 
bądą mieli również ciężki dzień w 
soneną, kiedy przed południem 
przyjdzie im zmierzyć zię z Węgra­
mi, ą wieczorem z 1 reprezentacją 
Polski.

Ale Inaczej, niestety, nie udało alg 
ułożyć terminarzyką rozrywek tur 
nleju. Będzie on zresztą dla wszyst­
kich zespołów jednakowo trudny, 
gdyż większość drużyn będaiu mu- 
siała stoczyć w ciągu 3 dni aż 6 mc- 
cr.ow. Ten surowy egaauun oęua.« 
jednak uoorą pro są wymymsioabi 
szwonników, Którzy w turniejącn 
o mistrzostwo świata mają program 
jesseze bardziej zagęszczony > roz­
grywać muszą w jeunyin uniu po 3 
ciężkie spotkania. A wtąc 1 pod tym 
wzgięuein turmej nasz upoaoonl się 
częściowo do turniejów mistrzow­
skich. zmuszając uczoatników do 
bardziej skoncetrowanych wysił­
ków i stawiając im naprawdę wy­
sokie wymagania.

Program spotkań IV Międzypań­
stwowego Drużynowego Turnieju w 
szabli przedstawia się następująco:
Czwartek, 88 bm.

g. 16.00 Polska I — Polska II, 
g. 17.30 otwarcie turnieju 
g. 18.00 Polska U — Włochy

piątek, 83 bm.
g. 9.00 Polska I — NRF 
g. 9.00 Węgry — Austria 
g. 11.00 Węgry — NRF 
g. 11.00 Włochy — ZSRR 
g. 16.00 Włochy — Austria 
g. 18.00 Polska II — ZSRR 
g. 19.30 polska I — Włochy

sobota, 14 bm.
g. S.oo Włochy — NRF 
g. 9.00 Polaka II — Austrie 
g. 11.00 ZSRR — Węgry 
g. 16.00 Austria — NRF 
g. 17.20 Węgry — Włoehy 
g. 19.00 Polska I — ZSRR

niedziela. 15 hm*
g. 9.00 Polaka I — Austrią 
g. 9.00 Poiaka II — Węgry 
g. 11.06 ZSRR — NRF 
g. 19.00 Polaka U — NRF 
g. 17.30 ZSRR — Austria ।
g. 19.00 Polska I — Węgry 
g. 21.00 Zamknięcie turnieju.

UŻ czwarty rok z kolei War- się, że cl mistrzowie chorują... 
Tymczasem cala trójka weteranów 
zajęła 3 czołowe miejsca w zawo­
dach eliminacyjnych przed wyjaz­
dem do Warszawy, a mimo to w 
składzie nie znalazł się Aladar Ge- 
rovlch. Czy to tylko posunięcie tak­
tyczne celem zaskoczenia przeciw­
ników udziałem Grevicha w Fila­
delfii, czy też naprawdę rezygna­
cja z usług tego świetnego szabli­
sty?

I WŁOSKIE „BYC ALBO NIE BYC" 
lędzypaństwo- A na co zdecydują się Włosi? Na 

uruzyuowy wurniej w Szabli Warszawę zgłosili skład. w któ- 
sawlera oba te elementy. Główna cym widzimy ........ 

Jego wartość polega Jednak przede szych z ostat

Jazawa gości największe potę­
gi szablowe świata, startujące 
w tradycyjnym naszym sześ- 

clomeczu drużynowym. Po raz 
czwarty elita mistrzów białej bro­
ni wyznacza sobie rendez*vous w 
Stolicy Polski, aby mierząc swe 
siły w kilkudniowym turnieju — 
wziąć rewanż bądź za ubtegte mi­
strzostwa świata, bądź też podda­
wać egzaminowi swe szeregi przed 
zbliżającą się nową mistrzowską 
batalią. '

Tegoroczny, IV Ml:
wy Drużynowy Turnie]

wnystkim na generalnej próbie sil, 
aklej najlepsze drużyny «rublowe 

świata dokonają przed zbliżającym 
sl« wyjazdem aa Ocean, do USA, 
gdule w tym roku w sierpniu od­
będzie ale turniej mistrzowski. 
Niemal każda drużyna z tych, ja- 
klo staną w czwartek na starcie w

....................... j wszystkich najlep­
szych z ostatnich lat reprezentan­
tów Azzurl — jak Comlnl, Ferrari.
bracia Lulgl 1 Paolo Narduzzl, Ca-

Twardokens, który w tym sezonie 
legitymuje się dobrymi wynikami. 
Pozostali to Jerzy Pawłowski, An­
drzej Piątkowski, Wojciech Zabłoc­
ki 1 „żelazny” Zygmunt Pawlas. 
Niestety, 1 o nich trudno coś kon­
kretnego powiedzieć. Jak wiado­
mo, mistrz świat* Pawłowski miał 
spore zaległości treningowe, n» 
skutek czego sam nawet zrezygno­
wał ze startu w turnieju w Gan­
dawie, o Zabłockim chodziły o- 
statnlo wieści, że znów nie ma koń- 
dycjl, że nawet chorował. Wyglą­
dałoby na to, że w dobrej formie 
znajdują się tylko Pawlśi 1 Piąt­
kowski. A esy to wyitaresy do 
zdobycia w turnieju tradycyjnej 
drugiej poayejl 1 zwycięstwa nad 
ZSRR?

Wysuwamy umyślnie na pierwszy

Koszykarze Legii 
ulegli nieznacznie

Sporiklub Ryga
BRUKSELA. W Gandawie zakoń­

czył się międzynarodowy turniej 
męskich drużyn koszykówki, w 
którym brały udżtał drużyny z 
NRF. USA, ZSRR, Belgii, Hotandli 
i Polski.

Do finału turnieju weszły — 
warszawska Legia 1 Sportklub Ry­
ga. W półfinale koszykarze ra- 
ńzleccy mieli ciężką przeprawę z 
zespołem USA, złożonym z zawod­
ników, znajdujących się w Jedno­
stkach wojskowych USA w Euro­
pie. SK Ryga wygrał zaledwie 
67:86.

Mecz finałowy był bardzo cieka­
wy 1 stal na dobrym poziomie. 
Warszawiacy przegrali to spotka­
nie 81:67, zajmując ostatecznie 
drugie miejsca w turnieju za SK 
Rygę-

Kongres MKOi w Tokio 
zakończył obrady

TOKIO. Prezydent MKÓl Amery­
kanin Avery Brundsge zamknął 
obrady 34 kongresu Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego, któ­
ry Obradował w Tokio. Następny 
55 kongres odbędzie się w roku 
przyszłym w Monachium i tam tez 
zostanie zdecydowane, gdzie odbę­
dą śię XVIII Igrzyska Olimpijskie 
w 1964 r.

Piłkarze Gwardii 
w Moskwie

W środę po południu udała ale

Warszawie, a więc Węgrzy, Włosi, 
Rosjanie. Austriacy, szabliści NRF 
oraz Polacy — mają na Filadelfię 
duże apetyty i sporą porcję obiek­
cji. Jechać, czy nie Jechać, a je­
śli Już zdecydować się na wypra­
wą za Ocean, to jaki zespól wy­
stawić, czy powierzyć obronę barw 
państwowych młodzieży, czy też 
starym asom?...

STARZY, CZY .MŁODZI?
Wątpliwości te dotyczą wszyst­

kich bez wyjątku, nie wyłączając 
nawet niepokonanych od lat Wę­
grów. Czy w reprezentacji na USA 
ma znów znaleźć się wysłużona w 
licznych bojach trójka starych 
wirtuozów szabli — Kovacs, Kar- 
patl 1 Gerevich. czy też zespól o- 
przeć ma się głównie na utalento­
wanej młodzieży jak Horvath, Men- 
dtlenyl, Delneld lub Szerencses? 
Chodziły przecież wieści, że Gere- 
vleh 1 Kovacs na Paryżu defini­
tywnie zamierzali ukończyć swą 
bogatą karierę, ostatnio zaś mówi

Jak było
w latach
ubiegłych

Dla przypomnienia podajemy 
końcową klasyfikację trzech pe- turnle.j6wprzednio rozegranych 
drutynowych w swhll 
Stawskiej planszy.

I TURNIEJ, ROK 
1. Węgry — 10 Dkt.
I. Polska — 8 pkt. .
3. Włochy — 6 pkt.
4. Francja — 4 pkt.
3. Belgia — 2 pkt.
6. Austria — 0 pkt.

II TURNIEJ, ROK

na

1955

196«

war-

innchlnl 1 Rnvngnan, ale... czy
Włosi zdecydują się na wyjazd do pian zastrzelenia i wątpliwości, 
Stanów? Przecież wioska aaabla! jednak nie po to, aby iląć defe- 
znntazta się od czasu klęski w Mei-1 iyzm — leci, aby ewentualna ¢0- 
bourne w wielkim Impasie, prze- brr —*  ----------- ——■—•-
cleź zrezygnowano nawet ze star-1 tyr

plan zastrzeżenia 1 wątpliwości,

1- Węgry — 12 pkt.
1. Polska I — 10 pkt.
Ż. ZSRR — 6 pkt.
4. Włochy — 6 pkt.
5. Francja — 4 pkt.
0 Polska II — 4 pkt.
7. Austria — 0 pkt.

III TURNIEJ, ROK
1. Wągry — to pkt.
2. Polska 1 — 8 pkt.
3. Włochy — 6 pkt.
4. Francja — 4 pkt.
5 Polska II — 1 pki.
8. NRF — 0 pkt.

195T

WYNIKI DRUŻYNY POLSKIEJ
I turniej;

Polska — Wągry 4—12 
„ — Włochy 8—8 (tw)
„ — Francja 8—8 tzw)
„ — Belgia 10—6
„ — Austria 11—3
II turniej:

Polska — Wągry 8—8 (por.) 
„ — ZSRR 10—6
„ — Włochy 10—6
,, — Francja 12—4
„ — Polaka II 13—Ż
„ — Austria 9—7

HI turniej:
Polska — Polska II 11—8 

„ — Francja 10—6
„ — NRF 12—4
„ — Włoehy 11-6
„ — Wągry 7—9

Indywidualnie najlepszymiinaywiuuaiinc 
wodnikami w poprzednich turnie- 
jaćh. na podstawie Ilości odniesio­
nych zwycięstw byli, w I w 
pati, wegry. w li - Pawłowski, 
Polaka, w III — Horvatlt, Węgry.

samolotem do Moskwy piłkarska 
drużyna warszawskiej Gwardii.

Gwardziści rozegraję na terenie 
ZSRR trzy mecze. Pierwszy w dniu 
24 bm. z reprezentację Związku 
Radzieckiego, przygotowującą Się 
do finałów mistrzostw świata w 
Szwecji, drugi 28 bm. w Leningra­
dzie z tamtejszym zespołem I-Ilgo- 
wym, Admiraltajcem; ostatni zaś 
w dniu 1 czerwca w Stalino Z miej­
scowym Szaehtiorem.

Turniej plęclobolstńw 
w Leningradzie

LENINGRAD. W drugim dniu 
międzynarodowych zawodów w 
pięcioboju nowoczesnym, rozgry­
wanych w Leningradzie, przepro­
wadzono turniej szpadowy. W 
punktacji drużynowej Zwyciężyli 
Finowie przed drużyną Estonii, Ro­
syjskiej FSRR 1 Polski. Indywidual­
nie konkurencję tę wygrał Tatarl- 
now (22 zw. 1160 pkt) przed Finem 
Rokk* (20 zw. 1050 pkt). Najlepszy 
z Polaków — Przybylski uplaso­
wał się na 8 pozycji. •

W dalszym ciągu zawodów prze­
prowadzono strzelanie z pistoletu, 
w tej konkurencji zwyciężyli za­
wodnicy Leningradu 2920 pkt. 
przed Estonią 2580 pkt.. Federaeta 
Rosyjską 2560 pkt., Finlandią 2180 
pkt. i Warszawą 1868 pkt.

Indywidualnie najlepszy rezultat 
uzyskał Tatarlńow 196 pkt. Następ­
ne sześć miejsc zajęli również za­
wodnicy ZSRR. Najlepszy z Po­
laków był tym razem Mńzur. któ­
ry uzyskał 180 pkt.

Po trzech konkurencjach pięcio­
boju nowoczesnego — Jeździ* kon­
nej, szermierce 1 atrzelańlu. w 
punktacji indywidualnej prowadzi 
Undernan (Finlandia) 2685 pkt. 
przed Tatarlnowem — 2678 pkt. 
I Tarasowom — 2480 pkt. W punk­
tacji drużynowej Finowie znaleźli 
się na drugim miejscu. Pierwsza 
pozycję objęli niespodziewanie le- 
ningradczycy.

Szawłakadze 
- 210 w skoku wzwyt

MOSKWA, Wśpanlały rezultat w 
skoku wzwyż uzyskał na zawodach 
w Krywaniu radziecki lekkoatleta 
Szawłakadze. Przeszedł on wyso­
kość 210 *m — jest tó najlepszy 
wynik w Európie w tym sezonie. 
Rekordziście świata StiepanowowI 
w tym roku udało się Osiągnąć w 
tej konkurencji „tylko" 209 etn.

tu zespołu w mistrzostwach parys­
kich ubiegłej jesieni. Wydaje się, 
te I dla Włochów wyniki turnieju 
warszawskiego mają dać odpowiedź 
na pytanie, czy decydować się na 
kosztowną wycieczkę do USA i Je­
śli tak, to w Jakim zestawieniu, a 
więc „być albo nie być...”.

RADZIECKA ZAGADKA
Rewelacyjnie zapowiada się rów­

nież występ szablistów radzieckich. 
Rosjanie ostatnio nie dawali znaku 
żyda, od mistrzostw w Paryżu 
zespól ZSRR nie występował na 
międzynarodowej arenie, nie ucze­
stniczył nawet w listopadzie w 
warszawskim turnieju 1 forma re­
prezentantów ZSRR owiana jest 
zupełną mgłą tajemnicy.

W Jakiej formie znajdują się czo­
łowe klingi radzieckie — Rylski. 
Kuźniecow, Tyszler, CzerepowsM i 
inni — to pytanie Interesujące 
wszystkich uczestników turnieju. 
Problem ten jest najbardziej chy­
ba Istotny dla Polaków’, którzy 
właśnie z zespołem ZSRR mają o- 
statnio największe trudności. Prze­
cież to właśnie szabliści radzieccy 
zwyciężyli nas na mistrzostwach w 
Rzymie 1 ostatnio w Paryżu, spy­
chając Polaków po sukcesie olim­
pijskim zaledwie na trzecią pozy­
cję na śwlecle. Niewątpliwie Ro­
sjanie od września nie próżnowali, 
ale pracowali ambitnie nad pod­
niesieniem ' swych kwalifikacji. 
Mecz Polska — ZSRR w Warsza­
wie będzie więc w turnieju wiel­
kim wydarzeniem. Będzie on re­
wanżem za porażkę Polaków w 
Paryżu, a równocześnie da odpa- 
wledź na pytanie, ezy nasi szabllś-

.ra postawa naszego zespołu była 
tym milszą ntespodiianką. Be nle- 
aliwle w Chylleaeh trenerzy so- 

s pracowali nad formą naszyzb 
chłopców, no 1 oczywiście Polaey 
w turnieju też się chyba poplisą 
mając w perspektywie start w 
USA, a na planszy Hslł Gwardii 
praktycznie walkę e paszporty na 
tę piękną wyprawę.

J. Mray(lód

ci będą mieli w
odzyskać utraconą drugą 
w kwiecie.

Filadelfii azanae
pozycję

TYM RAZEM REZ FRANCUZÓW
Zc ścisłego grona najlepszych 

zespołów szablowych świata — za­
braknie w Warszawie tylko Fran­
cuzów, którzy nie mogą przybyć, 
rzekomo ze wzglądów natury fi­
nansowej. Wielka szkoda, że nie 
zobaczymy na planszy- Hali Gwar­
dii popularnego Letevre, Roulot 1 
ich kolegów, no, ale trudno. Fran­
cuzi rezygnując z tego startu, blo- 
rą całkowicie na swoją odpowie-
dzlalność ryzyko wyjazdu na ml-
strzostwa do USA. Ich brak wy­
nagrodzić nam powinni młodzi,
zbllżający się coraz wyraźniej do 
światowej czołówki Niemcy z NRF 
oraz Austriacy, którzy znów powo­
łali pod broń weterana Łoisla, abj’ 
wraz z Wanetschklem poprowadził 
w bój młodą reprezentację.

Niemcy będą jednak na pewno 
od Austriaków groźniejsi — Ich 
zespól, oparty na takich zawodni­
kach jak Theuerkauf, Stratmann, 
Kóstner czy Lóhr zespól złożo­
ny z młodych, aie technicznie wy­
soko Już zaawansowanych zawod­
ników, ma wszelkie dane, aby w 
najbliższym czasie doszlusować do 
czołówki światowej.. zbliżając się 
poziomem do grona „Wielkiej piąt­
ki" — węglćr, Polśki, ZSRR, 
Wioch I Francji.

1 wreszcie Pol*ey, „wiecznie dru-
dzy” w
warszawskich,

poprzednich
drużyna.

turniejach 
z którą

wtążemy co rok nadzieje na za­
lecie I miejsca 1 przerwanie zwy­
cięskiej -passy Wągrów. Cay może 
w tvm roku uda nam Sie osiągnąć 
ten cel? Trudno mówić coś na ten 
temat, nic znając przede wszyst­
kim aktualnej łormy Węgrów I... 
Rosjan, zwłaszcza, że 1 torma Po­
laków nie jest ostatnio błyskotli­
wa. Układ sil w polskiej czołówce 
zmienił slą znacznie. Ubył z czo­
łowej szóstki Marek Kuszewski. 
Podobny los spotkał Ryszarda Zuba

A I reprezentacja w związku z 
tym również zmieniła nieco swój 
skład. Zaawansował do niej Emil 
Ochyra, powrócił również Jerzy

Nina Chiodzińska „uciekla” 
wej i za chwil; odda strzał

*pod kontroli Bułgarki Rangieto-
na kosz. Moment ze spotkania

Polska — Bułpjria (48:53) podczas VI Mistrzostw Europy 
w Koszykówct, rozegranych w Łodzi 

Fot. „PS" — M. Szymkowski

15 trójmeczów w całym kraju

LEKKOATLETYCZNI LIGOWCY

ruszyli na start
W TYDZIEŃ po niezbyt udanych 

mistrzostwach wojewódzkich, 
lekkoatletów naszych czeka nowa 

próba. Prawdę mdwląe, będzie te 
powtórzenie mistrzostw terenowych 
z tą różnicą, że walka toczyli się bi­
dzie zespołowo. Mamy na myśli 
pierwszy rout drużynowych mi- 
stnostw Polski, Jaki rozegrany zo­
stanie w najbliższą sobotę 1 niedzie­
lę, a niesłusznie zwany rozgrywka­
mi ligowymi.

Mistrzostw* drużynowe mobilizują 
na starcie praktyczni» wszystkich 
zawodników na terenie ealego kra­
ju, gdyż, oprócz I ligi 1 dwóch 
grup II ligi na starcie zobaczymy 
ponadto zespoły ubiegające się o 
awans do grona najlepszych, a więc 
praktycznie każdy klub, mający am­
bicje uplasowania się na jakimś 
miejscu, weźmie udział w zawodach. 
Lokata drużyny nie- Jest tutaj rze­
czą błahą I ona decydować będzie 
o jakie miejsce pizypadrtla walczyć 
jesionią w drugim rzucie. Nie Jest 
więc żadną tajemnicą, źe większość 
klubów oszczędzała swych reprezen­
tantów w Indywidualnych mistrzo­
stwach wojewódzkich, aby z możli­
wie największą silą wystąpić w ml- 
strzostwach drużynowych.

Mistrzostwa drużynowe rozgrywane 
są u na* w obecnej formie już po 
raz drugi. Przed rokiem obecny sy­
stem spotkał się z pewnymi głosami 
krytyki. Chodziło o to, że rozgry­
wanie trójmeezów. których stawką 
były środkowe lokaty (miejsca od 
4 do 9) nie mobilizowało dostatecz­
nie zespołów do większego drysllku, 
gdyż udział w lidze i tak był za­
pewniony. E krytyką spotkał się 
również system punktacyjny, oparty 
na tabeli wielobojowej a nie na 
zajętych miejscach, przeż co W wie­
lu wypadkaeh doszło do wypaczeń 
rezultatów, osiągniętych n* boisku.

W tym roku lig* lekkoatletyczna 
doczekała się więc pewnej mody­
fikacji. Przede wszystkim powięk­
szona została Ilość zespołów w obu 
ligach, przy czym w pierwszej zna­
lazło się 15 drużyn, a w drugiej 
39 drużyn podzielonych na d«i* 
grupy. Tak duże zwiększenie (nie­
mal podwojenie) llośel klubów, za­
liczonych do lig, świadczy o stale 
wzrastającej sile zespołów, ale nie 
we wszystkich wypadkach są to dru­
żyny pełnowartościowe, często ze­
spól ligowy opiera ale nadal na kil­
ku zawodnikach, którzy zdobywają 
lwią część potrzebnych punktów. 
No, ale na to nte ma rady 1 n* zbu 
dowanie drużyny lekkoatletycznej 
potrzeba więcej czasu niż rok ezy 
dwa tata.

Pierwsza faza (wiosenna) rozgry­
wek pozostała bez zmian. Drużyny 
walczą w trójmeczach według po­
działu terytorialnego 1 zadaniem Ich 
jest zdobyć jak największą ilość 
punktów, które decydować będą, o 
Jakie miejsce przyjdzie walczyć na 
jesieni. W drugim (jesiennym) rzu- 
ele rozgrywki toczyć się już bądą 
sześclomeczaml. Tak więc o tytuł 
ntlsiraa Polski ubiegać się będzie 
sześć, a nie trzy (jak było w ub. 
roku) drużyny. Podobnie przed 
opuszczeniem ligi bronić slą będzie 
sześć zespołów i tylko trzy środ­
kowe drużyny rozegrają „neutral­
ny” trój mecz, którego stawką bądą 
Jedynie mlejsea od 7 do 9.

Ten system angażuje bardziej klu­
by ir końcowej fazie rozgrywek, Jed­
nak system .punktacyjny pozostał 
nadal bez zmian, a w takiej sytua­
cji trzeba będzie szczególnie staran­
nie dobierać miejsca spotkań' brąz 
obsadę sędziowska.

Na razie jednak stolmy w obliczu 
pierwszego rzutu rozgrywek. Po­
dział drużyn w tej fazie wygląda 
następująco (na pierwszym miejscu 
gospodarze zawodów):

I liga: Legia Warszawa — AZS
Warszawa Śparta Warszawa,

gaszez Iskra Białogard, AZS

Zagraniczne wojaże naszych szosowców

Po powrocie z NRD kierunek na Austrię, 
Szwecję i Route de France

WSROD naszych kolarzy stoso­
wych zapanował — jak nigdy 

dotychczas - ogromny ruch w wy­
jazdach za granicę. Niemal jedno­
cześnie z naszymi reprezentantami 
na XI Wyścig Pokoju powróciła z 
NRD 6-osobowa ekipa naszych szo­
sowców: 4 kolarzy I 2... kolarM —- 
trudno, muslmy się przyzwyczaić do 
tego „nowotworu", skoro 1 nasze 
kobiety uczestniczą w wyścigach 
kolarskich w kraju i zagranicą...

Kolarze nasi startowali w trzech 
wyścigach, przy ezym dwa ostat­
ni* były dodatkowe, niezaplanowa- 
n w Erfurcie, 15 maja konkurenta­
mi naszej czwórki byli zawodnicy 
NRD oraz Duńczycy. Wyścig na 
dystanżle 21® km wygrał welssle- 
der (SC WIsmut) — 5.39,25 ; 2. Zirn- 
glbl (SC DHfK Lipsk) - 5-39,37 ; 3. 
G. Stoltzc (SC Einhelt Berlin). Po­
lacy zajęli następujące miejsca: 5. 
Więckowski — 5.39,42; 12. Osiak — 
1.49,91; 13- Gęszka; 16. Chwiendacz 
— żeń sam czas. , ,w Rostoeku, 17 maja w wyścigu 
ulicznym na W km konkurencja 
była lokalna. Wygrał Osiak — 1.42,10 
przed Gęszką — 1.42,40. Chwiendacz 
zajął 19 miejsce, a Więckowski — 
1Się Bad Doberen, 18 maja wyścig 
na 164 km <4 okrążenia) wygrał 
Gęszka — 5.07,00 przed Więckow­
skim — 5.07,35. Osiak był 4 w cza­
sie 5.48,35. Chwiendacz wycofał się. 
Startowali kolarze miejscowi.

NA TAKIM SPRZĘCIE?!
W Erfurcie startowały nasze dwie 

kobiety: Ann* Dyrak, mistrzyni 
Pólski (Resovia Rzeszów) I Barbara 
Adamiak (Calisla Kalisz). Warto 
podkreślić, że był to pierwszy wy­
jazd kobiet z* granicę w historii 
naszego kolarstwa.

Wyścig odbył się na dystansie 40 
km ż półmetkiem. Uczestniczyło 19 
zawodniczek, które startowały co

jedną minutą w grupkach po 6. 
Obie Polki wystartowały w ostat­
niej grupce razem z mistrzynią 
NRD — Elfriede Vey (Motor Karl 
Marz Stadt). Dość szybko Dyrśk i 
Vey dogoniły pierwszą grupkę, na­
tomiast Adamiak wycofała się po 
5 km wskutek kontuzji. Wyścig 
prowadziła Vey przed Renate Krae- 
mer (Mot. Astra Karl Mant Stadt) 
i Dyrak.

Trzecie miejsce Polki było nie 
zagrożone, a nawet miała ona szan­
se wyprzedzić Kraemer. Tymcza­
sem na wirażu naszej zawodniczce 
odmówił posłuszeństwa hamulec, 
po czym wskutek kraksy rower ze­
psuł się i nie nadawał slą do użyt­
ku. W rezultacie Dyrak uplasowa­
ła się dopiero na 6 miejscu. Wyścig 
wygrała Vey — 1.16.32 przed Krae­
mer — 1.17,20 1 Ingeborg Hoffman 
(Lok Magdeburg) — 1.18,22.

Okazuje slą, że Dyrak została 
wyposażona przez swój macierzysty 
klub w stary rower, na którym 
przedtem w ciągu czterech lat 
„ścigali" się chłopcy. Sprzęt nie 
był przejrzany przed wyjazdem 1 
aż dziw bierze, skąd tak mało tro­
ski o swoją zawodniczką wykazali 
działacze Resovli. Przecież wyjazd 
za granicę nie trafia slą codzień, 
zwłaszcza zaś jeżeli chodzi o ko- 
blety-kolarkl.

Stanisław Rogalski, Stanisław Kró­
lak ł Stanisław Kamiński. Weź­
mie ona .udział w czterech. wyiej- 
gach ulicznych w dniach 23—30 
maja, mianowicie: w Goęteborgu 
na W km, w Visterroat — na 104 
km, w Upsalla — na M km i w 
Sztokholmie — na W km. Kierow­
nikiem zespołu jest Stanisław Wa­
silewski.
TA PIĄTKA STARTOWAĆ BĘDZIE 

W ROUTE DB FRANCE

DO DOLNEJ AUSTRII
Pod opieką Józefa Stefańskiego 

wyjechało do Austrii trzech kola­
rzy: Józef Czarnecki, Henryk Ko- 
munlewskl 1 Bernard Pruski-.

Wezmą oni udział w wyścigu Do­
okoła Dolnej Austrii W dniach 
23—26 maja.

DO SZWECJI 
— TRZECH STANISŁAWÓW

W środę wieczorem wyjechałś dó 
Szwecji trójka naszych szosowców:

Manewry piłkarzy
przed meczem z Danią

Dokończenie ze str. 1

tutejszym terenem Jurkiem 
Wożniakiem i Andrzejem Zien­
tarą. Musi to być las bez pod­
szycia, aby można było w nim 
lekko poćwiczyć. Myślą, że po 
tym treningu odbędzie slą rów­
nież ostateczna odprawa przed 
odlotem do Kopenhagi. Roz­
strzygnięte chyba zostanie 
wówczas, kto definitywnie za­
kwalifikuje slą do kadrowej 
„16”. W tej chwili bowiem jest 
na zgrupowaniu 17 zawodni­
ków. Jeden z nich musi pozo­
stać w kraju.

— A jak czują się rekonwa­
lescenci?

— Niejasna jest nadal spra-
wa z Brychczym Jarkiem.
„Kici” dotychczas w ogóle nie 
trenował, natomiast Jarka wziął 
pod swe opiekuńcze skrzydła 
trener Cebula. Zawodnik Bu­
dowlanych trenował w środę 
na pełny gaz, ale Jak slą bę-
dzle czul do niedzieli. trudno
przewidzieć. Brychczy wznowi
trening w czwartek. Dotycli-

Olimpia Poznań — Warta Poznań — 
AZS Poznań. AZS Kraków — AKS 
Chorzów — Górnik Zabrze, Łechta 
Gdańsk — LKS Sopot — Start Ka­
towice, Jaglellonia Białystok — Za­
wisza Bydgoszcz — Olsza Kraków.

n liga:
grupa północ: Wybrzeże Gdańsk — 

AZS Gdańsk — LKŚ Morze, Spo­
łem Łódź — ŁKS Łódź — LZS po- 
anań, AZS Olsztyn — Polonia Byd-

Szczecin — Dóker Gdsmia — Flota 
Gdynia, Warszawianka Warszawa — 
Polonia Warszawa — LZS Mazow­
sze;

Krupa południe: Baildon Katowice 
— Górnik Katowice — Ruch Cho­
rzów, Wisła Kraków — Wawel Kra­
ków — Blelawlanka Bielawa, Unia 
Krywald — Górnik Mysłowice — 
Górnik Wałbrzych. Start Lublin — 
Stal Mielee — Widzew Łódź, Gwar­
dia Wrocław — Czarni Wrocław — 
AZS Wrocław.

Program jest więc bardzo bogaty 1 
w większości wypadków gwarantu­
je wysoki poziom pojedynków. Cie­
kawie zapowiada slą wyjazd mi­
strza Polski, bydgoskiej Zawiszy, do 
Białegostoku, gdzie jak krążą słuchy 
Jaglellonia zmontowała zespól, god­
ny przedwojennych tradycji. A że 
trzecim partnerem będzie krakow­
ska Olsza Więc też z tego miasta 
czekamy na rezultaty wysokiej kla­
sy. W Warszawie dojdzie do poje­
dynku między najsilniejszą trójką 
Legia — AZS — Sparta.

Wszyscy rywale montują najsil­
niejsze składy, a kierownictwa klu­
bów głowią slą nad najlepszym 
ustawieniem zawodników, zwłaszcza 
w konkurencjach biegowych. Nieco 
słabszym, ale również ciekawym me­
czem będzie spotkanie Warszawian­
ki, Polonii 1 LZS Mazowsze. Tutaj 
stawką będzie ewentualny awans do 
pierwszej ligi, na co specjalną ocho­
tą mają poloniści. A więc w tę nie 
dżlćlę lekkoatletycznych emocji nie 
żśbraknle.

Z. Gluszek

Kuzniecow już 8013 pkt
o rekord Gierutty?

1|J A stadionie Legli wlało nudą.
*• Nie też dziwnego, że wiado­

mość podana przez spikera o po­
biciu rekordu świata w 10-boJu 
była największym bodaj wydarze­
niem lekkoatletycznym mlstrżońtw 
Warszawy. Ten właśnie komunikat 
rozwiązał dopiero Języki najbliż­
szym Sąsiadom. Rozpoczął znany 
ptotkarz Kardaś.

— Widzi pan, tam „pękło" osiem 
tysięcy w 10-boju, a u naś rekord 
Gierutty z 1938 r. trzyma się Jesz­
cze mocno. Czy nic da się wreszcie 
zorganizować jakiejś Imprezy, któ­
ra byłaby atypą właśnie tego re­
kordu.

— Poczekajcie na Mlkltę — rzu­
cił ktoś Z boku. — Dzisiaj popra­
wił swój rekord życiowy w kuli na 
13 m, ma dobre skoki 1 pozostałe 
rzuty, dobrze biega setkę 1 400 m, 
a więc rekord Gierutty utrzyma się 
tylko do mistrzostw Polski. Zresz­
tą Mlkita myśli nawet o mistrzo­
stwach Europy...

— Przecież musiałby zrobić co- 
najmnlej 6.800 pkt, — padło pesy­
mistyczne zdanie.

— Po pierwsze nie wiadomo eży 
nie zrobi, a po drugie, Ja bym wy­
stał każdego do Sztokholmu cho­
ciażby w nagrodę za pobicie re-‘ 
kordu Gierutty — skontrował szyb­
ko kolega klubowy Mlklty Radzlwo- 
nowlcz.

Propozycja ta bardzo przypadła 
do gustu rozmawiającym z niżej 
podpisanym na czele. Jeśli padlby 
rekord musiałoby być: Ok. 6.300 
pkt.. a wynik taki bynajmniej nie 
kompromituje ntkogo nawet na 
mistrzostwach Europy.

kord ma Jeszcze ktoś rzucił

Skład naszego zespołu - repre- 
zentancyjnego na VIII Route de 
France został nieeo zmieniony ze 
wzglądu na to, że organizatorzy o- 
granlczyli wiek uezeztników do , 
19—25 lat. Do Francji pojadą: Ma­
rian Więckowski, Stanisław Osiak, 
Adam Gęszka, Wiesław Podobas I 
Andrzej Trochanowski. Klerobrnl- 
klem będzie wiceprezes PZKol., 
Zygmunt wisznieki. Wyjazd z War­
szawy ma nastąpić 5 ezerwea, po­
wrót — i? ezerwea.

— W Kopenhadze będziemy 
mieli jednak trochę czasu, aby 
pójść ńa obisko i zapoznać się z 
nimi, chociaż „wzrokowo". Cie­
kawi mnie tylko, jak zniosą po­
wietrzną podróż nasi zawodni­
cy. Jeśli będzie pogoda, to 
wszystko w porządku. Sam dość 
krótki lot ujemnie na formę 
reprezentantów nie powinien 
wpłynąć.

Korzystając z okazji, zapyta­
liśmy także Brychczego. jak on 
sam ocenia stan swego zdrowia

czas dwa razy dziennie, pod 
okiem dr. Soroczki bierze w 
AWF elektryczne masaże 
Oprócz niego lekkie dolegliwo­
ści kurują: Woźniak, Zientara i 
Korynt. Z nimi przeprowadzi­
łem indywidualny, nieco ulgo­
wy trening. Wszyscy trzej do 
niedzieli bądą zdrowi na pewno.

— Prasa doniosła, że odlot 
zawodników do Kopenhagi na­
stąpi dopiero w sobotę. Jest to 
niewątpliwie nieco za późno. 
Jakie jest pana zdanie w tej 
sprawie?

— Późno, bo późno, ale tra­
gedii nie ma. Zresztą inaczej 
zrobić nie mogliśmy. Posiadamy 
bowiem do dyspozycji specjal­
ny samolot, którym z Kopen­
hagi do Warszawy przyleci ró­
wnież młodzieżowa reprezen­
tacja Danii. Raniutko samolot 
zabierze na Okęciu naszych 
piłkarzy, by zaraz po przylo- 
cie do Kopenhagi odwieźć do 
Polski Duńczyków. Wcześniej 
zrobić tego nie mogliśmy, po­
nieważ piłkarze duńscy, prze­
widziani do reprezentacji mło­
dzieżowej, zostali zwolnieni z 
pracy tylko na sobotą i ponie­
działek. Gdybyśmy np. chcieli 
wysłać naszych chłopców do 
Kopenhagi w czwartek lub 
piątek, samolot musiałby wra-
cać 
raz

aktualny mistrz Polski tej kon­
kurencji Andrzej Manklewicz ze 
Sparty. Rzecz w tym, że nie ma | 
3dzle startować, Chdałem spraw- । 

zlć swe siły właśnie na mlstrzo- ;
stwach Warszawy» ale okazało się, 
że dla Jednego zawodnika (nie było 
więcej chętnych) nie warto było 
męczyć sędziów.

—• Otóż to — powrócił do swej 
myśli Kardaś — niech pan napi­
sze coś, aby na końcu sezonu 
pomyślano o zorganizowaniu 
10-boju dla wszystkich. Zarówno 
dla specjalistów, których zresztą 
mamy bardzo mało, jak 1 Innych, 
którzy w pełnym sezonie nie mo­
gą sobie pozwolić na taki start, 
gdyż szlifują forrhę w swej spe­
cjalności. Przecież w takiej Impre­
zie moglibyśmy zobaczyć paru 
skoczków, miotaczy, plotkarzy * 
nawet sprinterów. Przecież Jani­
szewski to niemal pewny kandy­
dat na rekord po zakończeniu se­
zonu. Nie wiem czy na taki start 
nie pozwoliłby sobie nawet Sidło. 
Rut. który startował Już w tej kon­
kurencji, a także czekający na o- 
kazję Begler czy baixlzo obiecują­
cy Obuchowicz. W takiej stawce 
mógłby znaleźć się także Bugała, o 
Ile dawńe dolegliwości minęły, a 
na moją osobę proszę także liczyć, 
w każdym razie „my się na to 
n|e zgadzamy", aby rekord w 
10-boju przetrwał Jeszcze ten rok.

Nie ująć nic dodać do tych słów. 
Rozmowę tę dedykujemy PZLA, 
który mamy nadzieję pomyśli o 
tego rodzaju imprezie w końcu 
s*zonu.

i czy niedzielny mecz Ru-
cheni nic wpłynął na pogorsze­
nie kontuzji.

— Do meczu z Ruchem — 
powiedział Brychczy — przy­
stąpiłem na własną prośbą, 
przed niedzielą czułem się bo­
wiem zupełnie dobrze. Był zre­
sztą opracowany dokładny plan 
mojej gry. Miałem się absolut­
nie nie wysilać. Tak też uczy­
niłem. Gdy poczułem, że na­
gle zirywy mogą mi zaszkodzić, 
wołałem kuleć. Słowem, mecz z 
Ruchem mi nie zaszkodził. Z 
każdym dniem czują się lepiej. 
W Kopenhadze prawdopodob­
nie zagram.

Lech.

Słaby debiut

Polaków
na kortach Paryża

PARYŻ, 21.5 (tel. wl.). Słabo za­
debiutowali Polacy na międzynaro­
dowym turnieju tenisowym o mi- 
stizostwo Francji w Paryżu. Ca.a 
czwórka została wyeliminowana we 
wtorek po rozegraniu następują­
cych spotkań:

Licis — Pilet (4 rakieta Francji) 
2:6, 3:6, 7:9; Piątek — Ribeiro (Bra­
zylia) 5:7, 1:6, 6:2, 4:6: Radzlo — 
Ashley Cooper (1 rakieta Australii 
1 świata, wicemistrz Wimbledonu) 
6:3, 3:6, 3:6, 0:6; Jędrzejowska — 
Morrison (N. Zelandia) 6:8, 1:6,

Wygranie przez Hadzia seta z 
Cooperem : zdobycie łącznie 13 ge­
mów na najlepszym obecnie teni­
siście świata stanowiło pewną sen­
sację w dniu mistrzostw m.ędzyna- 
rodowych Francji, które poza tym 
nie przyniosły żadnych specjalnych 
niespodzianek.

Inne ciekawsze wyniki: Grinda 
(Fr.) — Howe (Australia: 6:1. 6:4, 
8:6; Picard (Anglia) — Huber (NRF) 
6:1, 6:2, 6:3; Llnmas (Meksyki — 
Vizlru (Runi.) 4:6. 2:6, 6:1. 6.4. 6:2:

. ■ — , , . . ■-_ ____ Merlo iWt.) — Adam (Węgry: 6:3.do Polsla, a potem jeszcze a.7j 6.a.
lecić po Duńczyków.

Zastanówmy się!
Kapitan związkowy pzpn, płk.

H. Reyman wystąpił do Zarzą­
du PZPN z wnioskiem o darowanie 
w drodze łaski reszty kary zawod­
nikom: H. Szymborskiemu (ŁKS) i 
M. Strzykalskiemu (Legia). Wnio­
sek swój umotywował płk. Reyman 
przydatnością obu zawodników do 
drużyn reprezentacyjnych na naj­
bliższe mecze. . ,

Po dłuższej dyskusji, zakończo­
nej późnym wieczorem, zarząd 
przychylił się do prośby kapitana 
związkowego,

r RUDNO prnwdę móudąe, zro­
zumieć postępowanie naszych 

władz piłkarskich. Mimo tylu smut- 
nych doświadczeń i kłopotów, jakie 
wynikały z braku konsekwencji i 
braku „jednej miarki" w stosowa­
niu kar wobec piłkarzy naruszają- 
cych przepisy, Zarząd PZPN nadflt 
uprawia dziwną politykę kompro­
misów.

Trudno wobec tego znaleźć nowe 
argumenty, które by przekonały 
naszych działaczy z tej popularnej 
dyscypliny sportu, że postępując w 
podobny sposób szkodzą tylko roz­
wojowi pilkarstwa i wystawiają 
sobie jak najgorsze świadectwo.

Jeżeli by w jakimkolwiek pań­
stwie każda niemal kara po miesłą* 

i cu ulegała darowaniu, jest pewne, 
। że władze w takim kraju nie byłyby 
{szanowane, a przestępstwa i prze­
kroczenia szerzyłyby się w tempie 
epidemii. Na iwlecie stosuje się 
amnestie, ale naturalnie bardzo 
■rzadko i ze szczególnych okazji, 
kto udziela amnestii codziennie, nie 
szanuje prawa i niech nie wymaga, 
aby je kto inny szanował.

Naturalnie jednak prawo musi 
być szanowane i byłoby największą 
lekkomyślnością dopuścić do bez­
prawia w sporcie, a szczególnie w 
piłce nożnej, angażując takie ma­
sy ludzi na boiskach i na trybu­
nach oraz takie ogromy emocji i 
temperamentów.

Prawo musi być prawem i na­
szym obowiązkiem jest go bronie. 
Być może nasze przepisy lub prak­
tyka W GID są sa surowe. Nie je­
steśmy tego zdania, ale dopuszcza­
my taką myśl. Trzeba wówczas zła­
godzić przepisy lub nakazać wła­
ściwym organom liberalny kurs.

Nie można tylko, jeżeli ktoś nta 
szacunek dla prawu, dla siebie i dla 
dziedziny swej pracy, bez przerwy 
huśtać się w polityce pilnowania 
porządku.

Jeszcze raz prosimy Zarząd PZPN 
o poważne potraktowanie poruszone­
go powyżej zagadnienia. Nie trzeba 
udowadniać, że niejeden a bardzo 
wiele przykładów ostatniego okre­
su upoważnia nas do podniesienia 
alarmu.

Nie jesteśmy ani przeciw Szym­
borskiemu, ani przeciw Strzykal­
skiemu, chętnie uwierzymy, że nl~

ffdp więcej nie dopuszczą się prze­
kroczeń. Nie jesteśmy tym bardziej 
ani przeciw interesom LKS-u, ani 
przeciw interesom Legii. Oba te 
kluby, jak wiadomo, mają ogrom­
ne zasługi.

Ale naprawdę nie tędy droga, bo 
w przyszłości nigdy nie dojdziemy 
co jest słuszne, a co naciągnięte, co 
się należy, a co zostało wytargo­
wane.

Jeszcze jedno. Nie próbujmy szer­
mować argumentem, że dla dobra 
klubu, czy dla dobra kraju danego 
zawodnika „odwiesza slę“, aby bro­
nił barw w spotkaniu międzynaro­
dowym. z czyimkolwiek dobrem, 
ze sprawiedliwością i moralnością 
nic to nie ma wspólnego.

jOKsftsiiiE
I-ligowa drużyna bokserska GKS 

Wybrzeże Gdańsk wybiera się 
wkrótce do Wilna i Kowna na dwa 
spotkania z reprezentacją Litwy. 
Mecze te zostaną rozegrane w ter­
minie 30 maje 1 1 czerwca. Oto 
skład gdańszczan: Jusika. Kul­
czycki, Byczkowski. Tuczyński, 
Poppe, H. Wojciechowski, Wodzik, 
Zieliński, H. Dampc, Michalak, Ko- 
ro.ewcz, Bendlg, Chmielewski, Spl- 
garski.

Na swym środowym posiedzeniu 
Zarząd PZB wyslai telegram do 
Jugosłowiańskiego Związku Bok­
serskiego z propozycją rozegranta 
21 czerwca w Polsce międzypań­
stwowego meczu Polska — Jug*. 
stawia, w miejsce nie mogącego 
dojść do skutku meczu z Francją.

Zairząd PZB po konsultacji | dr 
Moskwą zezwolił Tadeuszowi Wa­
laskowi na start w meczu z Bia­
łorusią (26 bm.).

Strzelanie „przez pocztę”
z Rumunami w pełni udane

Na bokserski ml ęcłsyna rodowy 
turniej, który roEegra<ny zesranie 
w Warszawie w dnr»t?h 24 i 35 paź­
dziernika z okazji jubileuszu PZB, 
Boatanie zaproszonych 20 za.gra<nicz- 
nych pięściarzy z fi państw: ZSRR 
— 6 zawodników (kogucia, piórko­
wa. lekkopółśredrria, pólśrednia, 
lelpkośredknjia i iredniia^ NRF — 4 
(mumia, kogucia, półśredma, cięż­
ka), NRD — 3 (piórkowa, lekkopół- 
źrednla. leftckośrednia). Bułgaria — 
3 (lekka, półciężka, ciężka), Jugo­
sławia — 2 (lekka, średnia) orsx 
Rumunia — 2 (musza, półci^óka).

Ji. < nledrfelę aakońezyhr Mę
* • V™* • < ośmiodniowi Korespondencyjńe Za­

stawia się następująco: ; wody strzeleckie reprezentacji ZK
* eserwca, i etap St. Etienne -1 Bukareszt i ZK Strzeleckiego War- 

Clermont Ferrand, IM km. I szawa.
I Bardzo dobrze opracowany wle- 
l lókonkurencyjny program spotka­
nia przyniósł dużo korzyści oraz 
doświadczeń obu klubom. Zawody 
spełniły więe swoje zadanie, tym 
bardziej, te osiągnięte wyniki sta­
ły na dobrym poziomie, wykazu­
jąc w jakich broniach trenerzy 
powinni doskonalić swoich zawod­
ników.
A oto wyniki spotkania:

W konkurencji mężczyzn * kara­
binu dowolnego małokalibrowego 
na 50 m we wszystkich trzech po­
stawach, wygrali Rumuni, osiąga­
jąc wynik zespołowy 5202 pkt 
przed Polską 5096 pkt W klasyfi­
kacji IńdywidualńeJ wyróżnia się 
■wynik Rumuna Emila Popowicz*, 
który w postawie leżącej óslągńą)

U ezerwca, Ji etap Clermont Fer- 
rand — Souillac, 209,6 km,

11 ezerwca, ni etap Soulllae — 
Agen, 149,8 km,

U ezerwea, IV etap: I półetap 
Agen — Fezensac 61 km Indywi­
dualnie na czas i n półetap do Bar- 
botan les Thermes, 62,5 km,

11 ezerwea, v etap Barbótan les 
Thermes — salles du 8*lat, 158,5 
km,

14 ezerwea, VI etap Salieś du Sa­
łat — Mauleon — Soul*. 207 km,

15 ezerwca, vn etap Mauleon 
Soul* R- Fau, 160,6 km.

Z. Welaa

395/400 pkt, ustanawiając nowy 
rekord Rumunii.

1. Paul Loghin. Rumunia — 388 
— 348 — 343 - 1079 pkt. 2. Hen­
ryk Pawłowski, Polska 375 — 350

329 - 1054, 
Rumunia 395 
1045.

3. Emil Popowicz.
326 324 -

m — 6 serii po 10 strzałów rów­
nież wygrali nasi strzelcy wyni­
kiem 2577 pkt Zespól Rumunii 
osiągnął 2432 pkt.

Konkurencję tę wygrał Włady-
sław PazdeJ 
St. Iwańskim

W strzelaniu z pistoletów szyb­
kich do 5 sylwetek na 25 m wy­
grała drużyna polska wynikiem 
237 trafionych 2161 pkt, przed Ru­
munią — 234 trafione 2115 pkt.

1. J. Petresec, Rumunia 80/589 
pkt, 2. E. Neaga, Rumunia 60/560, 
3. St. Iwański, Polska 00/542.

W konkurencji z broni myśliw­
skiej śrutowej do rzutków strzel­
cy polscy o całą klasę przewyższa­
li Rumunów, osiągając zespołowy 
wynik 748/800 pkt przed Rumunią 
407 pkt Strzelanie wygrał olimpij­
czyk Adam Smelczyńskt wynikiem 
94 + 96 - 190/200 pkt.

Zespołowo strzelanie z pistole­
tów dowolnych tarczowych na 50

Szczepanem Petrescu 
600 możliwych.

529 pkt przed
527 1 Rumunem

516 na

Ponadto rozegrano strzelania 
masowe z broni małokalibrowej 
kobiet w postawie leżącej, które 
wygrał zespól Rumunek — 820 pkt 
przed Polkami — 693 pkt oraz po­
dobne strzelanie mężczyzn, które 
wygrali Polacy, uzyskując 903 pkt 
przed Rumunią — 775 pkt,

W konkurencji „mecz angielski" 
górowat zespół Polski wynikiem o 
20 pkt lepszym od Rumunów, o- 
slągając łącznie 2187 pkt. Najlep­
szy w tym strzelaniu byt Lucjan 
Wyszyński — 566/600 pkt.

<1. Leśniewski

RADOM 21. S. (tel. wł.) Broń Ra­
dom — Box Club Kragujevac (Ju- 
goslavla) 11:9. Sędziowali: w ringu 
ną zmianę — Mllosevic (Jugosła­
wia) 1 Wysokiński (Polska), na 
punkty — Karamata (Jugosławia). 
Golańskl (Polska) oraz na zmianę 
dwa) ringowi.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu Polacy); Kozłowski przegrał 
z Llubomlrovicem. Wojtowicz zwy­
ciężył Vallcovlca, Markiewicz prze­
grał przez tko w 2 r. ze Stojanovt- 
c*m, Paździor pokonał Lazarowie*. 
Nowskl wygra! ze Stanlsicem. Mi­
chalczyk wypunktował Milosavljall- 
ca, Ćwik przegrał przez tko w 2 r. 
z Jakovljevlecm, Michalak wygrał 
ze Stojnovem, Kunowskl został 
poddany w 2 r. przez sekundanta 
Bogunicovl, Kwiatkowski zremiso- 
wał z Damianovlcem.

Atrakcją radomskiego meczu był 
pojedynek w wadź* lekkiej Paź­
dzior — Lazarevlc. Nasz mistrz Eu. 
ropy wziął pełny rewanż za bel­
gradzką porażkę I wygrał z Laza- 
rewlcem walkę zdecydowanie.
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DRUGI RZUT PIŁKARZY
Polski i Danii

w drużynie Danii 
szuaw POLSCE

na Stadionie Dziesięciolecia
IŁOSNICY piłki nożnej w Polsce, a szczególnie w Warszawie, nie będą się nudzić w nai 

M bliższą niedzielę mimo, iż w sensacyjnych w tym sezonie rozgrywkach ligowvch nL 
stąpiła 2-tygodniowa przerwa. Dużych emocji dostarczą im spotkania międzypaństwowe z 
reprezentacji z zespołami Dan ii. Po wysłuchaniu reportażu ra diowego z meczu pierwszych 

(drużyn,, które spotkają się w Kopenhadze, będą oni mieli okazję zobaczyć interesu 
jący mecz „drugiego rzutu” reprezentacyjnego' obu .krajów. Na Stadionie Dziesięciolerlż 
w Warszawie grać będą bowiem o godz. 17,00 drużyny mło dzieżówe Polski i Danii.

■M

Lewy obrońca Danii, Verner Nielsen w charakterystycznej po­
zie podczas desperackiej obrony bramki w meczu z Bułgarią, 
zakończonego remisem 1:1. Tui przed nim skrzydłowy Bułgarii

Milanów Fot. Archiwum „PS"
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Puchar Dunaju
Tradycyjny turniej piłkarski

Puchar Środkowej Europy popu­
larnie 'zwany „Mitropa" nie będzie 
w, tym roku rozgrywany. Tak się 
złożyło, że Austria, Czechosłowacja, 
Jugosławia I Węgry blorą udział w 
f nalach mistrzostw świata w Szwe­
cji i nie mogę, ze zrozumiałych 
względów, uczestniczyć w tym tur­
nieju ze swymi 2 najsilniejszymi 
zespołami klubowymi. W ..Mitro* 
ple” blorą bowiem stale udział 
m:strz i wicemistrz każdego z wy­
mienionych krajów.

Nie chcąc tracić dogodnego ter- 
m-nu Węgierski Związek PN zapro­
ponował swym sąsiadom rozegra­
nie podobnego do „Mitropy'* tur­
nieju z udziałem 16 zespołów bez 
specjanego warunku, że muszą to 
być mistrzowie i wicemistrzowie 
krajów, lecz te drużyny, które wy­
typuje odnośny związek. Propozy­
cja węgierska została aprobowana 
przez CSR, Jugosławię. Bułgarię, 
i Rumunię.

Na pierwszej konferencji, poświę­
conej organizacji turnieju i Jego 
regulaminów; ustalono, że: Węgry, 
CSR i Jugosławia wystawią po 4 
drużyny, a Bułgaria'! Rumunia po 
2. Tegoroczny turniej otrzymał naz­
wę: „Puchar Dunaju”.

Węgry i Jugosławia podały Już 
do wiadomości swych przedstawi­
cieli: CSR, Bułgaria i Rumunia ma­
ja to zrobić w najbliższych dniach.

Węgrzy desygnowali do Pucharu 
Dunaju takie drużyny: Tatabanya, 
Ferenevaros. MTK I Salgotarjan; 
Jugosławia zaś: Partyzanta. Rad- 
nlcklego. Crveną Zvezde 1 Vojvo- 
dinę. Gdyby ze względu na zapla­
nowane tournee zagraniczne nie 
mogły wziąć udziału w Pucharze 
Dunaju Partyzant 1 Radnickl. Ich 
jniejsca zajmą Celez Mostar I Var- 
dar. Decyzja w tej sprawie zapad­
nie jeszcze w tych dniach.

Pierwsza runda Pucharu Dunaju 
ma być rozegrana 25 maja i 1 czerw­
ca, ćwierćfinały 8 i 15 czerwca, pół­
finały 20 1 29 czerwca, finał 6 1 13 
lipca.

I»

Korespondencja własna „PS” z Kopenhagi
, KOPENHAGA. W mnju

WOJA driigę koręspęnden.cję z 
!’■ KnpenhBRl, ponwlęconę -nartcho- 
rtwemu wnolkmiibreprezentacji 
pim«r«klch Polski I' Danii, wypa­
da ml rozpoczęć od kilku zdań 
z Izw. „hlatorll". Chclałbym mla- 
nnwlcl* przypomnieć Czytelnikom 
„Przeglądu Sportowego", Ze duński 
Związek Piłkarski - to Jedna z naj- 
starszych federacji na. swlede. Ko­
stni on założony w r. 1889, a więc 
zn rok obchodzić będzie .rzadki w 
plłkwstwle Jubileusz — 70. lat 
Istnienia. Dziś, kiedy Międzynarodo­
wa Federacja Piłki Nożnej obejmu­
je Już swymi skrzydłami; prawię 
90 krajów, Dania zaliczona Jest, do 
pierwszej piętki „slaruszków”;

swoje pierwsze międzypaństwowe 
spotkania rozegrała' jednak dość 
późno, bo dopiero W 19.10.1908 na 
Igrzyskach Olimpijskich. Debiut był 
wspaniały: dwukrotne zwycięstwo 
nad Francję 9:0 I 17:1. W trzecim 
oficjalnym, meczy „nasi piłkarze 
doznalh Jednak porażki 0:2.z Anglię 
w Londynie ale 2 lata póżiilej zre- 
wanżowall się Anglikom, bijęc teb 
w Kopenhadze 3:1.' Aby 'leszcze 
bardziej podkreślić silę duńskiego 
futbolu w okresie przed I wojnę 
światową, dodam, że- piąty, I szósty 
mecz naszej reprezentacji był zwy­
cięski. Pokonali w 1912 roku Szwe­
cję 4:1 oraz Norwegię 7:0.

Od roku 1908 do chwili, obecnej 
Dania rozegrała 217 spotkań mię­
dzypaństwowych, z czego 103 wygra­
ła, 32 zremisowała i 82 przegrała: 
ogólny slosunek bramek tych me­
czów wynosi 533:398.

PRECZ Z ZAWODOSTWEM
Charakterystyczny dla piłkarstwa 

duńskiego Jest fakt, że jak do tej 
pory odpiera ono skutecznie wszyst­
kie atak! profesjonalizmu I, nadal 
pozostaje amatorskim, mimo iż 
szereg Jego najlepszych zawodni­
ków sprzeniewierzyło się tej pięk­
nej idei I gra za pieniądze w klu­
bach włoskich i francuskich;.

Danks Boldspll-Union liczy dziś 
ponad 80.000 zarejestrowanych za­
wodników, w przeważającej części 
młodzieży. Dla Was Polakow. być 
może, cyfra ta nie Jest Imponują­
ca, ale kraj Uczący 4,5 mil. lud­
ności, może się nlę poszczycić. MI. 
strzostwa Danii rozgrywane sę w 3 
ligach (dywizjach) po 12 drużyn 
każda. Obok mistrzostw centralnych 
rozgrywane sę mistr.zóstwą ą okrę­
gów terenowych oraz puchar ogól­
nokrajowy. w którym btprą udzLał 
wszystkie zespoły od początkują­
cych i do mistrzów; Danii włącznie.

no roku 1957 sezon piłkarski w 
Danii rozpoczynał się we wrześniu, 
a kończył w maju. Obecnie zmieni­
liśmy go na sezon kalendarzo­
wy, tzn. zaczynamy grać w marcu, 
a kończymy w listopadzie.

9 MECZÓW międzypasstwo. 
WYCH W R. 1957

Zeszłoroczny sezon międzynarodo­
wy był bardzo bogaty w imprezy. 
Rozegraliśmy bowiem aż 9 meczów, 
z czego tylko 3 wygraliśmy. 2 zre­
misowaliśmy, a 4 przyniosły nam 
porażki. Z tych ostatnich najbar­
dziej przykra była przegrana 0:2 z 
Finlandią I' w takim samym sto­
sunku z Eire.

W tym roku mamy «eplanow»- 
nych ? spotkań) l już rozegraliś­
my (a Curacao JUli, w- nleda ele 
35 bm. gościmy w Kopenhadze 
drużynę Polaki) w' czerwcu grnmy 
a Norwegią we » F,1""
landtą 1 NRF, w październiku_z Ho­
landią UzwecJą. z Norweg « I NBP 
gramy u siebie, ze Szwecją 1. Ho­
landią na wyjazdach.

SLABY POCZĄTEK

Bieżący sezon rozpoczęliśmy nie­
zbyt. pomyślnie. Pisałem Już w ub. 
tygodniu, że nasza 'reprezentacja 
nie Jest w najlepszej, formie, Jak­
kolwiek. .drużyny klltbowę nie 
dają w meczach mistrzowskich 
powodów do specjalnego narzeka, 
nla. Nad przyczyną tego stanu gło­
wią ątę-kierownicy, zw ązków i tre­
nerzy. wydaje ml się. jednak, że 
leżą one w niejednolitym kierun­
ku .szkolenia podstawowego, oraz 
w pewnego rodzaju „beztalenclu". 
Doprawdy wielkich talentów w płl-“ 
karstwie duńskim w tej chwili nie 
bardzo widać.

Ten stan potwierdził pierwszy w 
tvm sezonie mecż międzypaństwo­
wy ze słabym przeciwnikiem z. ho­
lenderskich wysp środkowej Ame-, 
rvki —JCuracao. - Drużyna -Holandii; 
pokonała- egzotycznych piłkarzy z 
kraju likieru 8:1. amatorzy NRF 5:1. 
a nasza Jedenastka narodowa namę- 
ozvla się z nimi- solidnie, by nie 
skompromitować się w oczach 16.000 
widzów'1 wygrać .zaledwie 3:2 (0:1), 
przy czym bramka przynosząca 
Duńczykom zwypięstwo padla do­
kładnie 30 sekund przed końcowym 
gwizdkiem sędziego.

Gra nie zachwyciła nikogo, Nasi 
reprezentanci, pochodzący z 6 klu­
bów, grali „sobie a muzom", zu­
pełnie nie rozumieli się, byli za 
powolni wobec ruchliwych I amnit- 
nych gości. Słabo wypadli szczegól­
nie obaj pomocnicy Fleming Nel- 
sen I Knut SHrensen oraz środko­
wy ; napastnik Flń Hansen. Na do­
brą' notę zasłużyła jedynie trojka 
defensywna z bramkarzem Fromem 
na czele l młody ■ napastnik Enok- 
sen, który uratował honor zespołu, 
zdobywając 2 bramki. Trzecia pa­
dla z rżutu karnego egzekwowane­
go przez prawóskrżydłowego Peder- 
sena.

na dawno oczekiwany dobry 
poziom I sprawi nam miłą nie­
spodzianką.

O
M»w Dania — Polska rnznocznie 

nlę o tocis. 1R.no (w Polsce li.no) na 
pięknej murawie na,iplękn'ejszego 
etadionu w Kopenhadze Idraetspar- 
ken. a prowadzić go będzie p. Les- 
crfI z Belgii w asyście swoich 2 
kolegów z Brukseli.

mgr Erik Hydstrup

Kierownictwo piłkarstwa duń­
skiego przywiązuje dużą wagę 
do wyszkolenia swej młodzieży 
i ma na tym polu już dość po­
ważne osiągnięcia. Warto na 
potwierdzenie tej opinii podać 
fakt, że w jedenastce narodo­
wej tego kraju, która w nie- 
dzielę walczyć będzie w Ko­
penhadze przeciw Polsce, zna 
lazło miejsce 2 napastników z 
zeszłorocznej - „młodzleżówkl" 
duńskiej oraz, że w ostatnich 
latach Dania jest w tej kate­
gorii piłkarzy najsilniejsza z 
krajów skandynawskich.

Młodzieżowy zespól Danii rozgry­
wa corocznie po 3—4 spotkania mię­
dzypaństwowe, a po wojnie roze­
grał Ich w sumie M. W uh. roku 
odniósł w 3 meczach u zwycię­
stwa: za-Szwecję 4:1, z Finlandię 
4:3, z Norwegię, 4:0,

Zespól Danii.' który przyjeżdża 
do Warszawy składa się w zdecy- 
dówańej większości z zawodników 
Migowych. Na 15 graczy Jedynie 
2 gra w drużynach II ligi duńskiej,

przy czym Jednego z nich, stopera 
Vesterlunda. przyjąłby chętnie 
każdy zespół ekstraklasy.

Oto skład „młodzieżówki” 
Danii:

bramka: Per Gaartihojer 
(Esbjcrg) res. Mogens Johanson 
(Kogę),

obrona: Gert Hanscn (KFUM), 
kpt. dr Vagn Vesterlund (1903), 
John Madsen (Esbjerg) res. Per 
.lensen (1901),

pomoc: Bjiłrge Andersen 
(Kbge), Claus Busk (KB) res. 
Per Jacobson (1909),

atak: Kurt Krahmer (KB), 
Carl E. Christiansen (Esbjerg), 
(Sdrcn Andersen (Frem), John 
Danielsen (1909), Egon Rasmus- 
sen (Kbge) res. Jbrgc Trygye 
Hansen (SIF>.

Na czele ekspedycji duńskiej 
przyjeżdżają do Warszawy wi­
ceprezes federacji p. P. Friis, 
oraz pp. Carl Skou, Ed. Yde i 
M. E, Schultz.

Nasi chłopcy, którzy w uh 
nie odnieśli sukcesów, 3 spotkaniach zdołali wvwX.I 
zaledwie 1 remis (1:1 z Rumuni 
przy 2 przegranych (2:4 i o-J" 
Związkiem Radź eck m) będą 
dość trudne zadanie w wa,ce z 
^™l'„sll'.7rnl flwznle koagsw 
z Danii. Chcąc wywalczyć zwrr™ 
siwo muszą zagrać lepiej, „„„u 
w niedawnych spotkaniach snarr.n 
gowych w Łodzi I Opolu.

Nie idzie nam zresztą 0 zwycięstwo, które leży B 4^’ 
ich możliwości. Ort cyfrowego u, 
nlku ważn ejsza Jest leh postawą 
w tym meczu oraz wykazanie Oo. 
stęuow w wj-szkolentu, na które czekamy wsay.ey, 'Zdając setne 
sprawę, że wlaśn e od n,ch zalerv 
w pewnym stopniu najbliższa pr/.y. 
sjJosc naszej czołówki, obserwował 
będziemy Ich grę ze specjalnym za. 
interesowaniem.

Niedzielny mecz z Danią będzie 
pierwszym poważnym egzaminem 
przyszłych następców Cieślika, 
Zientary, Korynta, Sz.ymkow aka 1 
.Jankowskiego, Po Duńczykach grać 
będą w czerwcu z NRD, W sierp, 
nlu ze Związkiem Radzieckim, we 
wrześniu z Węgrami, w paździer­
niku z Francją I Anglią.

Tych 8 spotkań nta dar naszym 
młodym piłkarzom okazję do rnr. 
szerzenia ich umleję noścl sporto­
wych, do nabrania nrtpow cdnlego 
doświadczeń.a. a więc osiągnięci» 
klasy, z której rto kadry narodo- 
wej seniorów będzie Już tylko ma. 
ly krok. hi

gpatucą
SAO PAULO. Przebywająca w 

Brazylii reprezentacja Bułgar:! ro­
zegrała w Sao Paulo drugie spot­
kanie z narodową jedenas‘ką go­
spodarzy. Mecz wygrali ponownie 
Brazyllczycy, tym razem 3:1 (1:1). 
Bramkę dla Bułgarii zdobył Di-

Międzynarodowy bilans
PIŁKARZY DANII

Anglia 
Austria 
Belgia 
Bułgaria 
Czechosłowacja 
Curacao
Finlandia Francja 
Grecja 
Hiszpania 
Holandia 
Irlandia 
Islandia 
Jugosławia Niemcy 
Norwegia 
Polska 
Szkocja 
Szwecja 
Szwajcaria 
Węgry Wiochy - 
ZSRR

razem

TTCH NAM.BRAKtMEI
' Pó ty-rń ’fcećżu ’żarżęd''Boldipl)- 
tlńióńu długo' zastanawiał "śię nad 
składem przeciw Polsce.,. Zrezygno­
wał wreszcie z aktualnie najlep­
szych (aczkolwiek na ogól dob-ych 
graczy) I powołał na.- Ich miejsce 
rutyniarzy Olesena i Jensena z ze­
społu mistrza Danii AGF (Aar- 
bus).

Skład naseej jedenastki, w której 
obok kilku doświadczonych zawod­
ników wysfępi dużo młodzieży po- 
daję oddzielnie. Tu pragnę tylko 
zauważyć, że są w Danii 2 gracze, 
przewyższający powołanych do re­
prezentacji talentem 1 um ejętno- 
ściami. ale w- myśl obowiązujących 
przepisów nie mogą oni wejść do 
drużyny narodowej, w której mo­
gą grać jedynie amatorzy. Mam 
na myjll Johna. Hanseńa i Leschly 
Sorensena, którzy po kilku latach 
gry we, włoskich drużynach zawo­
dowych powrócili do kraju l''odby- 
wają obecnle a-tetnlą kwarantannę. 
Szkoda, że przepis nie pozwala z 
nich skorzystać, ale na' to nie ma 
rady.

Silni i dobrze technicznie wyszkoleni chłopcy .grają w młodzieżowym zespole Danii. Jede­
nastka, którą pokazujemy, nie przegrała też w ub. roku ani jednego meczu. W drugim 
rzędzie, po środku Vagn Vester lund, kapitan i najlepszy gracz drużyny duńskiej, która 

wystąpi w niedzielą w Warszawie
- - Fot. Archiwum „PS”

Polska-Dania
w statystyce
21.5.34
4.10.36
12.9.37
26.6.48
19.6.49

Dania — Polska 
Dania — Polska 
Polska — Dania 
Dania — Polska 
Polska — Dania

21.7.52 Polska — Dania 
razem 6 spotkań: 1 

przegr., stos. br. 7:19.

m. 
10

zw. rem.
16:27 

• 4:8 €

3

2

17

3 
11 
51

6 
. 3
58

217

O

17

• 0 
5 
0 
5 
0
4 

30

0 
2 
0 
0 
0 5 
0 
0

8

0.
8 
0

3:2 5
3:1 ■(

84:36 }
26:1 i

0
9 
1 
0

2 0
3
6

13
12 .

25

103 32 82

26:31 i 
1:4 i

• 22:3 i 
5:14. ( 

22:29 f 
149:73 i

19:7 J 
5:6, ę 

120:114# 
8:6 i 

. 0:6 i 
5:3 5 
3:10 I

““mSśSbI

"Sądzę. że z tyrni'dwoma do- 
śkónąłytń-i.piłkarźa-mi. moglibyś­
my poważnie liczyć ha kolejne 
zwycięstwo na^ Polską. A tak, 
nic nie., Wiadomo. Zeszłoroczne 
zwycięstwo reprezentacji Polski 
ńad ZSRR, a' nawet ostatni re, 
mis z .Irlandią mówią, że tym 
razem drużyna polska nie bę­
dzie w; Kopenhadze bez szans 
na dobry wynik. My nlę liczy- 
my na powtórzenie sukcesu 
sprzed 10 lat, będziemy zado­
woleni, jeżeli uda się -nam wy­
grać chociaż w minimalnym 
stosunku bramkowym. Chyba, 
że nasza drużyna wzniesie -się

3:1 
8:0

zw., 5

10 ostatnich
meczów Danii
15.5;57 Dania — Anglia
26.5
18.6
19.6

Dania — Bułgaria 
Finlandia — Dania
Dania Norwegia

30.6 Dania — Szwecja
10.7 Islandia — Dania
22.9 . -Norwegia —. Dania..
2.10
13.10

Dania — Irlandia 
Dania — Finlandia

15.5.58 Dania — Curacao

Gdy kupon już będzie w redakcji.

Kto z kim i kiedy 1 _• .. .  n OCZTA redakcyjna pęcmie- 
— je z dnia na dzień. Koper­
ty coraz grubsze, coraz więcej 
w nich kuponów. Aby ułatwić
nam segregację listów, prosi­
my uczestników naszego kon. 
kursu o pisanie na kopertach 
z kuponami słów „16 zagadek 
ligowych”. Bardzo dziękujemy.

Rewanżujemy się od. razu i— 
ułatwienie za ułatwienie — po- 
dajemy terminarz trzech ostat­
nich ęund spotkań piłkarskich 
w I i II lidze, to znaczy tych, 
których- wyniki mogą czasem 
obrócić w niwecz najskrupulat­
niejsze obliczenia i horoskopy 
na temat ostatecznego wyglądu 
tabel ligowych na półmetku.

Legia — ŁKS - . - ,
Łechta — Ruch
Polonia Byt. Gwardia
Górnik Zab. — Wisła 
Stal — Polonia Bdg. 
Cracovia — Budowlani

15 czerwca
Legia — Lechia •- 
Polonia Bdg. — Gwardia 
ŁKS — Górnik Zab.
Budowlani
Ruch — 
Cracovia

Wisła
Polonia Byt.

Stal
Tak wygląda terminarz w grupie 

południowej II ligi:

2:0 
2:0 
1:2 
2:6

0:2

3:2

KUPON
KONKURSU „IB ZAGADEK LIGOWYCH" 

P. P. „TOTALIZATOR SPORTOWY" I „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"

. Typuję-następującą kolejność drużyn w Uęaeh piłkarskich na 
dzień 16 czerwca 1958 roku:

I LIGA: 

.1 miejsca a <t ,,

Oto spotkania w I lidze:, 
4 lub 5 czerwca 

Gwardia - Stal Sosn. 
Polonia Bdg. - Budowlani 
ŁKS — Lechia 
Połonin Ryt. * Cracdvla 
Ruch - Górnik Zab. 
Wisła Le#a

Piast Gt. —. stal Rzeszów- 
Naprzód — Legia Kr.
Concordia —.Garbarnia' 
Unia Rac. — Szombierki 
Stal Mielec — Górnik R. 
Wawel — AKS'

8 czerwca
AKS — Stal Rzeszów 
Naprzód — Wawel 
Concordia — sial Mielec 
Unia R. — Górnik Radl. 
Legia Kr. - Piast Gl. 
Garbarnia - Szombierki

15 czerwca 
Szombierki — sial Miel. 
Hast Gl. — Naprzód

Górnik R. — Concordia
Stal Rzesz. — Wawel . . . ■ ' 

' Legia Kr. — AKŚ ;
. Garbarnia — Unia - Rac.. •. '

A tak przedstawiają' się (potka­
nia w grupie północnej U ligi:

’ ■ 4-^5 .czerwca ^Jg'-.
--Marymont ‘— PomorzaninM'? '

Ważta — Arkonia ■?: 
Polonia Gd. — Piast N. Ruda 
Pogoń — Calisia ■ ’

: Śląsk. Wr. —.-Lech • h ' ■
Górnik Wałb. — Zawiszą-.^ 

:g- czerwca^
T>ch — Piast N. ' Ruda 
Calisia Polonia Gd. 
Zawisza — Marymont ■ 

. Pomorzanin — Warta 
: Arkonia' — Górnik Walb. ' 

_ Śląsk Wr.' — 'Pogoń'.
.15 czerwca . .

Marymont —- Warta
Lech — Calisia ■ '
Polonia Gd. — Pogoń 
Arkonia —'Zawisza 
Górnik Wałb; — Pomorzanin 
Piast N. Ruda -. Sląśk Wr.

Sł
Na zakończenie przypominamy,, 

ze kupony; muszą znaleźć' się w ! re­
dakcji rto '2 czerwca, lepbj wiec

I szybko przystąpić do typowania.

1.1

II LIGA <
i miejsca

Grupa'południowa-

II LIGA — Grupa północna. 
1 .miejsca ,

Imię | nazwisko

Wyciąć . starannte. wypełntć'I przesłać pod adresem redakcje 
Przegląd- Sportowy": Wai^szawa 10, ul. Mokotowska 24

.do dnia 2'czerw'ea 1958 roku.

Po tym meczu wyznaczony został 
skład Brazylii na mistrzostwa świa­
ta w Szwecji:

bramka: Gllmar. Castilho. obro- 
nar Bellini, De Sordi. Sjalma San­
tos. Mauro, pomoc: Dino, Zozimo, 
Zlto. Nilton Santos, Oreoo. Orlan- 
do, napad: Joel. Didi. Vava. Dlda, 
Zagało.. Garrincha, Mocayr, Maz-

Pepe,

ANKARA; .'W Ankarze rozegrane 
zostało - międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie • między Lokomotiwem 
iZSRR) i miejscowym zespołem Be- 
siktas. Wygnali gospodarze 2:1.

Po wy ścigo we refleksje
znad Sekwany

Korespondencja własna „PS“ z Paryża
IM ÓJ kolega po piórze, red. I Nie brałem udziału w Wyści-

Jacques Marchand wypo- gu na trasie polskiej, ale 
wiedział się już na łamach
,.PS“ z całą kompetencją dosko­
nałego fachowca kolarstwa, co 
myśli o Wyścigu Pokoju. Jego 
zdanie jest o tyle cenniejsze, że 
widząc Wyścig po raz pierwszy, 
patrzy nań świeżym okiem, 
podczas, gdy ja, który towarzy­
szyłem tej wielkiej imprezie od 
r. 1953, czuję się już w pewnym 
stopniu zblazowany.

Wyniki 1 klasyfikację po 
ukończeniu Wyścigu znają już 
wszyscy doskonale Poinformo­
wał Czytelników „PS“ o nich 
mój polski kolega red. Zygmunt 
Weiss z cechującym go niespo­
żytym entuzjazmem. Entuzjaz­
mem ostudzonym „jednak znacz­
nie przez'dość" mierne osiągnię­
cia, jakie uzyskała w tym roku 
ekipa polska'; Wędrując wzro- 
kiem ; pó.! tabeli' indywidualnej 
natrafia śię' przecież dopiero na 
15 miejscu na nazwisko pierw­
szego Polaka — pełnego tempe­
ramentu i zapału Główatego. 
a: zespołowo r—ekipa polska fi­
guruje jako piąta!' Jest' to 
wprawdzie miejsce lepsze od 
tego, jakie zajęli kolarze fran­
cuscy... Ale , czy to może być 
usprawiedliwieniem?

A więc pełen zawsze życia 
kolega Zygmunt Weiss ukoń­
czył Wyścig raczej w złjTn hu­
morze. Nie uszczupliło to jego 
energii. Przy tej okazji pragnę 
podkreślić żywiony przeze mnie 
dla jego osoby podziw, odkąd 
wybawił wóz, którym razem je­
chaliśmy. z nie lada opresji. 
Otóż .w. drodze z Taboru do 
Brna zepsuł nam się klakson. 
Sytuacja naszego samochodu, 
iadącego w kolumnie Wyścigu, 
była nie do pozazdroszczenia. 
Niewiele myśląc, dzielny. Zyg­
munt wyciągnął z kieszeni ustną 
harmonijkę, którą otrzymał, jak 
każdy z nas, w prezencie od 
mieszkańców Taboru i z całych 
sił w swych płucach byłego 
sprintera, jął ,w. nią dmuchać, 
zastępując w ten sposób zepsu­
ty klakson przez całą resztę 
drogi do Brna,.'. >

Jacques Marchand zapewniał 
mnie, że wszystko było na po­
ziomie. Z kolei na własne oczy 
przekonałem się. że w NRD 
organizacja była także bez za­
rzutu.

Niestety, nie mogę tego po­
wiedzieć o terytorium CSR. By­
łem w ubiegłym roku bardzo 
surowy w stosunku do organi­
zatorów polskich, dziś muszę 
stwierdzić, że zawiedli organi­
zatorzy czechosłowaccy.

Najbardziej dokuczliwe dla 
nas, dziennikarzy, było poważne 
opóźnianie ogłaszania wyników.

A więc duże brawa dla Pol­
ski, która w tym roku, biorąc 
rewanż - za rbk ubiegły, wyprze­
dziła pod tym względem Cze­
chosłowację.

Mam nadzieję, że udało mi 
się przywrócić uśmiech na twa­
rzy kolegi Weissa i pocieszyć 
go częściowo w jego zmartwie­
niu.

Nasi amatorzy i niezależni są, 
niestety, dalecy od możliwości 
.przygotowania się w analogicz­
ny sposób do imprez. I oto 
dlaczego rzecz się ma tak, 
a nie inaczej. I nic się nie zmie­
ni tak długo, dopóki nasi za­
wodnicy nie będą mieli możli­
wości racjonal nego przygotowa­
nia się. W przeciwnym wypad­
ku będą zawsze na szarym koń­
cu, będą zawsze maruderami 
Wyścigu, mogąc bvć — dzięki 
.wrodzonym zdolnościom i wy­
sokiemu poziomowi kolarstwa 
zawodowego w naszym kraju 
— jego czołówką.

Raymond Meyer

CZECHOS LOW ACK A 
„DEZORGANIZACJA"

Ale już . czas, by wymienić 
wreszcie istotny fakt, który 
może być pocieszeniem dla me­
go zmartwionego niepowodze­
niem swych rodaków, .polskiego 
kolegi, ■ . • . ’

FATALNE PRZYGOTOWANIE 
FRANCUZÓW

Ale czym tu pocieszyć siebie 
samego, zmaltretowanego zawo­
dem, jaki sprawiła druży­
na francuska? W moich arty­
kułach,- pisanych przed Wyści­
giem, komentujących skład eki­
py Francji, zapewniałem prze­
cież, że jest on bardzo dobry i, 
że nareszcie kolarze francuscy 
będą mieli co pokazać w Wyści­
gu Pokoju.

A co faktycznie pokazali? 
Mastrotto dopiero na 14. Fran­
cja na 8' miejscu i rezygnacja 
aż trzech, zawodników. Dopraw­
dy jest od czego wpaść w pe­
symizm. A. przecież wcale nie 
trudno o wytłumaczenie tego 
zjawiska.

Sportowcy francuscy — nie 
chodzi'tu tylko o kolarzy, lecz 
o wszystkie dyscypliny sportu 
— mają dość zalet, kwalifikują­
cych ich na dobrych zawodni­
ków. Ale poziom sportu świa­
towego w dobie obecnej wyma­
ga przygotowania do imprez, z 
którego nie korzystają u nas w 
kraju amatorzy. I. znowu nasu­
wa się porównanie z Tour de 
France. Jeśli ten ostatni osiąga 
pewien wyższy, aniżeli inne 
imprezy- poziom, powodem- tego 
ięst fakt, że dotyczy on zawo­
dowców, którzy zarówno fizycz­
nie, jak moralnie przygotowy­
wali się przez szereg miesięcy; 
by dostąpić zaszczytu uczestni­
czenia w „wielkiej turze",

Jan Sfablińskl 
w drużynie narodowej 

na Tour de France
Marcel Bidot, kierownik narodo­

wej drużyny francuskiej na Tour 
de France, ustali! już 6 nazwisk 
zawodników, którzy będą, bronić 
barw Francji. Są to: Jacques An- 
quetil. Andre Darrigade. Jean Fo- 
restier.; Jan Stabliński, Gilbert Bau- 
vin i Rene Privat.

Dwa miejsca zarezerwował B’dot 
dla Louis i Jean Bobet, jeżeli wy- 
każą oni dobrą formę.

Baldini najszybszy
II etap Giro d'ltalia — próbą 

szybkości .na 26 km wygrał Ercol® 
Baldini /(Wiochy) .w 34.44.0 (prze­
ciętna1 szybkość 44,913 km ns go­
dzinę). Dalsze, miejsca zajęli: 2. Po- 
blet (Hiszpania) — 35.52.0, Gaul 
(Luksemburg) — 35.53.0, 4. Plancaert 
(Belgia) — 35.39,0, 5. Ronchini (V/ło- 
chy) — 36.04,0, 6. de Bruyne (Bel­
gia) — 36.06,0.

Szóstka ta w podanej kolejno­
ści objęła prowadzenie po dwu e- 
tapach. Baldini ma przewagę ln7 
nad Pobletem i 1.08 nad Gaulera-

111 etap na 187-l<ilom?H'ove.i tra­
sie z Varesse do Saint Vincent wy* 
erał tliszpań Salvalore BotNla 
4.39.49. Następne pięć miejsc na 
mecie zajęli Włosi: Pabhianrn 
4.40.28, Móuer. Tinazzi - ten sani 
czas, Favero — 1.41.15 i Ranuccl 
— 4.44.54. Baldini zajął II miejsce 
przed Francuzem Bobet.

W 'klasyfikacji Indywidualnej u" 
trzech -etapach prowadzi > a»1: 
blanco (Włochy) — 9 
swym rodakiem Moserem 
i Hiszpanem Botellą —

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA 
Adres, Administracji - Wyda* 

nlctwo „Prasa Sportowa . war 
szawa. Mokotowska 24, u> P- 1 
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